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P&BnuME&ATA wy not’ w Krucirls. 
n i» lęera ła  3  koi., kwartalnie 6 kor, 
ta odnoszenie do domu dopiera się

40 t a '  miasięczaie.

Na prowmcri miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kw artał' 8 kor. W państwie* nie* 
m.sekiM h 1. rtalaij 10 kor, w inayrb 
y ń t t  t e k  kwartalnie U  kor. Zatiau  

adraan 40 hal.

Caaa aam a> a r t th l iy a ó ia g o 
10 ha l.

Kraków* Sofrołti te Kwietnia 1912.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt,

Rok XX.
U łt j  fcitbiąiku p tiik a n , napronoŁe- 
irale ' la iera tr  aadajła ł n a isty  tras: 
dc Aaminiatrae.r* „Głosa narom \  — 
P iertm eratę oprócz npowh>utos>\ 
age c*’ przyjmuje Kard- unac  
tatowy w ob.ębie >nonarohii i w pr, 
•iw ie niemieckiem. Keklamacye ».:h 
opieczętowana d e  rorilegujs topiąc: 
pocztowej — Rękopisów reństecys. c.« 

swrana

k a r a ł  k m l i  VL. ś r .  TONU U  L, SS 
U r n  d b | u  sfitea harofla' Krskiw 

laia.ii Nr. 190.

OOŁOSŁ.FNJA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu N»rodu“, ul,ca św. Tomarza Ł. SB. — Od mlejboa aa wieraz diobnem pismem (petit) aa pier. jzy ras 2C halerzy, za k tu d y  eaatępiiy ras IB hal., akład taue.aryozny, libuiowy od wiersza 30 hal. »  
n-iiw —;y raz, każdy nayi^pn 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za kaidy r»z. Nekrologi ita. 80 hal. auł aęznlki ao .G łosu Narodu*' (prospekty, oyrkularze, ogłoszeni. )tp.) przyjmuje się za ceny 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  1 k. od 100 egz. dla miej*
Icowych prenumeratorów. Łamioisoone ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokurowskl (P z Hauemana), w  Wledala Haasenstein & Vogler, et. Dnkes, B Schalek, E Braun, R. Mosse, F  Phedl, A. Joessel w Antwerpii .judas A  Ola. Aanosoen-Espadition .Propaganda",

Gydri & Nagy, w  Berlinie F. E. Coe. w  Budsoeszole J . Leopold, Eduard Brauzi, w  Paryż* F  Jones & Ole, A. Lor et i » Jules Fortin A  Oie, de Raczkowski
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Jak ratować Śląsk?
Siąsk trzeba ratow ać — wszak to część 

Polski.
Padnie Śląsk, to przyjdzie kolej na Kra

ków, juś i tak poważnie zagrożony.
W zagłębiu zacbodnio-galicyj kiom są juś 

całe p n reg i owych wrogów.
Nie umiemy nigdzie utrzym ać stawu po

siadania, Bo co się dzieje np. z przemysłem, 
podwaliną dobrobytu I bogactwa narodu ? 
W ymyka się z naszych rąk  wszędzie. — Na 
Śląsku przemysł zupełnie cle nasz zaczyna 
naw et Bprowadzać obcego robotnika, koloni 
zować Śląsk, odbierając chleb naszemu ludo
wi. Czyby na Śląsku nie mógł k to ś z milio
nerów polskich nałożyć jakiej fabryki ? Obe
cnie w Ustroniu sto ją budynki fabryczne pu 
ste  — wszystko pizygotow sne do otwarcia 
jakiej fabryk*, tylko trzeba gotowe budynki 
zakupić- Lud czeka na to z upragnieniem, 
bo cierpi biedę z powodu przeniesiona 
hu t uetrońskieb do Trzyucs. Heby to nFSzej 
sprawie pomogło! Niech „Straż PoLka* po 
m yśli o tern*

Przem ysł wymyka nam się % rąk  nawet 
w Galicy! — r a c h  o d n i e j :  Niemcy, żydzi, 
Anglicy, we wschodniej prócz tego Rusin!! 
A my Polacy dajemy się wypychać ze za 
chodu i wschodu. Rusini wyrzucają nas za 
San a Niemcy za Kraków. To, co zoslauie, to 
stanowczo z a r  ało dla nasi

Musimy chyba r a i  wreszcie pozbyć się 
obojętności i zacz ,ć coś robić. Trzeba skcyi 
Jednolitej, dobrze pomyślanej, konsekwentnej. 
Niech „Komitet dla spraw śląskich* w K ra
kowie poczyni potrzebne wnioski, projekty, 
zaprosi poważnych, wpływowych ludzi do 
pracy łącznej. „Straż Polska** a pewnością 
nie poskąpi pomocy — ona oddawno zwraca 
uwagę na Siąsk.

Co można jeszcze zrobić? Otóż uskute 
cznić tych kilka projektów, jakie poruszono 
Już w tym artykule. Dalej, a to chyba pierw 
sza i najważniejsza rzecz: domagać się s ta 
nowczo od Koła polskiego, żeny postarało 
się o pozyskanie dla Koła polskiego dwóch 
posłów polskich ze Ś ląska: X. Londzina 1 Dra 
Michejdy. To rzecz najważniejsza. Jeżeli Koło 
nie pokusiło się jeszcze o to, to znać, że nie 
zależy mu na Śląsku, że spraw ę śląską u 
waza za nie-polską, że w prost oddało SlgBk 
na tup Niemcom i Czechom. W zamian za

Z wystawy „Powszechnego 
Związku artystów'1.

u.
Obecne wielkie wystawy (a choć są w 

śwfecie wystawy dziesięciokrotnie większe 
to  jednak 1 nasze po półtorej setki płócien 
i rzeźb kllfcudcfeeięsiu nieraz różnych arty  
S łó w  siaWłerająoe, za wielkie uzać trzeba) 
nie tylko u nas ałe ! wszędzie w znacznej 
mierze przestrły  być polem szlachetnej ry- 
w&llzscyl w sztuce, a natom iast stały się 
konkurtucyjr.em  targow iskiem  — i a.tyści 
się w  przeważnej mierze do tego zastoso
wali, Na targow isku trzeba głośno krzyczeć 
aby zwrócić na siebie uwagę: na targow isko 
produkule się prędko, dużo i jaskraw o. Ta 
ienty o twórczości poważną], lecz dyskre
tnej, głębokiej lub subtelnej giną w tym  ro' - 
gwarze — zagłusza je  większość krzykli
wych i Jaskrawych producentów, znających 
w arunki i wym agania rynku. A dla tej wię
kszości srtufra przestała już być kapłań
stwem  i kultem, a stała  s‘ę drogą do ka 
ryery, o tyle szlachetniejszą zrerat? od in 
nych zowodów, że prowadzi p<> linii rozwoju 
indywidualnych upodobań, ij. talen tu  a rty 
stycznego. Pokonywanie trudności, zdoby 
wanie nowych tajemnic i dziedzin tw órczo
ści nie jest już dla tej większości radością 
i rozkoszuj nie je s t  już eflem, lecz środkiem 
a to  n i e  dla stworzenia syntezy, lecz d li 
zdobycia wziętoścł, pofcupu, roigłosu. Stąd 
często poprostu Om i .nie wszelkich trudno 
ści, branie gotowych Juś form — aby się 
„wypowiedzieć" gładko, zręcznie, obficie 1 w

Jakieś koncesyel Koło poi jkfe zyekałoby tem- 
8am°m dwóch nowych zdolnych członków, 
jeden je s t doktorem  praw. drugi kapłanem 
z kapłana. Koło polskie nie ma obecnie ani 
jednego. Poza tem  ‘X, Lor dżin zna Siąsk i 
jego pctrzGhy na wylot, posiada ogromne 
zaufanie ludu, w ciągu dwóuh trzech lat 
przechodzi wszystkie wsie polskie na Śląsku, 
urządzając co niedziele praw ie zgromadzenia, 
na których uświadamia lud, słucha jego fikarg 
i żalów. B<z posłó w polskich ze Śląska wszel 
ka akcya ratunkow a jes t niemożliwa. Umoź 
li wić im wstąpienie do Koła, to obowiązek 
narodowy Koła polskiego, to pierwszy fciok 
w akcyi ratunkow ej. Także i „Kom itet1* po 
winienby chyba porozumiewać się ciągle z 
tymi posłami i zapraszać ich na narady.

Trzeba uprosić dalej powaźaych lulzi, 
’oy udali się w deputacyi do arcyhs Fryde 
ryk?, zaprotestowali przeciw nadużyciom 
Komory arcyfes., tak  samo do hr. Larlscha 
i Tow górniczo nutniczego w Wiedniu. Je 
żeli to nie pomoże z? pierwszym razem, to 
iść dwa, trzy  razy

Trzeba się zająć zasileniem funduszu pra 
sowego polskiego na S 'ąsku, właściwie o sbwo- 
rzesde go. — Istnfeje od dawna towarzystwo 
wydawnicze: „Dziedzictwo bl. Jana Sarkan- 
d ra“ w Cieszynie drukuje każdego roku ja
kąś koiążkę dla ludu polskiego i rozda}e mię
dzy Jud, ale kapitał niewielki, cudów zdzla 
łać nie m oża

W rowlrze ostraw sko-karw ińskim  trzeba 
założyć Biuro dla wychodź ów z Gdicyi. Do
nosiliby do niego XX. proboszczowie i pp. 
nauczyciele o każdym wychodźcy, którego 
wyjazd w te  strony  doszedłby do icn wiado
mości. it uro pokierowałoby zaraz pierwszymi 
krokam i wychodźcy w rewirze, pokierowałoby 
umieszczeniem dziecka w szkole Cnłop bę
dzie czul opiekę własnego proboszcza, wsi 
rodzinnej, nie upadnie ta k  łatwo, ani morał 
nie, ani pod względem narodowym Nie da 
się rozciągnąć może kontroli nad w szystki
mi, ałe zawsze coś się dą ot/ągnąć. Siły do 
tego Biura znajdą się między nauczycielami 
polskimi, z Zagłębia.

Trzeba stworzyć Biuro wywiadowcze po
sad czy urzędniczych czy też nsw et rzemie- 
śln czyrh Biuro to  może powstać naturalnie 
w łonie „Komitetu a l .  »raw śląskich ' lub 
„Straży Polskiej" byleby powotrlo i działało.

Ogromne znaczenie mogą mieć takŹ3 wy
staw y urrądzane na Siąrku przez „L’gę po
mocy przemysłowej*1 pud jakąkolw iek firmą, 
jeżeli s !a tu t „Lig*“ nie ma na Śląsku potwier- 
dz^nia

Zwracamy się także na tem miejscu do 
artystów  polskich z gorącą prośbą o u rzą
dzanie koncertów  na Śląsku, choćoy nawet 
nie przyniosły zawoze wiel> ich dochodów. 
To podnosi ducha i dumę narodow ą. Tę sa
mą prośbę gorącą zanosimy i do artysiów  
scenicznych polskich, f>y zechcieli kilka razy 
w ręku  poświęcić się i odegrać coś naszeg ł, 
polskiego a artystycznego na Śląsku. W Cie
szynie je s t dość przyzwoita snla i jaka tak a  
scena. W Cieszynie tea tr  nlem iecsi psuje w 
naszych szeregach przeświadczenia o sztuce 
polskiej. Moinaby czasem opwrę, operetkę 
o powodzeniu nie wątpimy a miałoby zna
czenie ogromne.

takiej formie, k tó ra  się powszechnie „po
doba".

Odpowiednią też do tego pozyeyę zajęła 
i krytyka. Jeżeii artyści z kapłanów wierzą 
cych i natchnionych stali się angorami, k*ó- 
rzy między sobą „coram “ profanów pcroz.1- 
miewawcze zamieniają uśmiechy, t  > trudno 
nadal ich mysterya. okadzać dymem uwiel
bienia i pi dilwu, dia zasłonięcia przed oe&y- 
ma pubiiczm ści prostej m aszyneryi fałszy
wych cudów Przeważna część spraw ozdaw
ców ułatwiła i uprościła sobie zadanie o tyle 
że wstąoda w szwregi augurót*', Fswarlsry 
przyjazne porozumienie z kapłanami, za naj 
wyższych uchodaącyinl. Mniejszość pozwala 
sobie czarem na iiśmie b sceptyczny, lecz 
nie w stronę augu ów, lecz do publiczności, 
entuLyazm zachowując dla tych nieiicz 
nych, którzy tw orzą uie dla chóru po 
cbwał cudzych, lecz dia własnego w ew nętrz
nego zadow olenia..

i  to Jest właśoio „crlmen laesae majs-
8tatia“. Albowiem stwierdzić nałoży, że wię
kszość artystów  woli widzieć swe nazwisko
wydrukowane tłustym  lub rozstrzelonym dru
kiem oboK pochwał najbardziej zdawkowych,
banał o y eh i nieumotywowanych, niż obok si;* 
dów szcierycb, wyrażającycn wrażenia od
niesione z ich dzieł, może nie takie, jakie o-
ni niemi wywrzeć chcieli, a naw et byli po
winni, lecz w każdym razie subj"ktywnie u-
zas&dnione, choćby naw et wypowiedzianych
przez diugiego artystę.

Słowem, artystów  oburza i słusznie, nie 
sprawiedliwa p r /y g  ma z u?t profana, lecz 
MiH8tety nie razi ich z ust tego samego pro
fana równie niezasłużona pochwała. Wiedzą 
oni bowiem, że „mundus vult declpiu...

A że jednocześnie na sprawozdania arty

A k e ja  ratunkow a winna kroczyć naprzód 
w trzech kierunkach: 1) publikować w p ra
sie nadużycie, na ludzie polskim, piętnować 
zło, Jakie zakrada się w ten lud, 2) zb;erać 
fundusze na popieranie sprawy, 3) uciekać 
się do puczucia honoru, budzić je  u społe
czeństwa polskiego, wzuwać do pracy, wcią- 
gsć gwałtem do niej.

Na Śląsku dużo tow arzystw  polskich mię
dzy ludem, trzeba zetknąć się z niemi, zejść 
w ko n tak t z niemi. Nie wszystkie pracują, 
niema często wyrobionych ludzi, mosnaby 
uiządzić im raz lub drugi odczyt, przedsta
wienie, dac dyrektyw ę i inieyatywę, pchać 
do pracy. To obowiązek „Komitetu dla 
spraw  śląskich1 szczególnie ale zsratem  i ca
łego społeczeństwa, każdego z nas. Naród 
nasz, część Jogo znaczna na Śląsku w nie
bezpieczeństwie, skazany na zagładę, na ode- 
rżnięcie od naszego organ?zmu, musimy mu 
koniecanm pomodz, musimy go obronić!

Przedew szystkiem  sami m rm y wspierać 
akcyę ratunkow ą, pompgać „Komitetowi11 w 
ciężkiej pracy! Niech te r  „Komitet* nadto 
wciągnie w pracę cały szereg ludzi ze Śląska, 
znających ten  kraj, pracujących na Śląsku 
a w pierwszym rzędzie obu posłów!

To je s t przynajmniej Łllka projektów. 
Akcya musi być wszechstronna a gruntow na. 
N e mamy pretensyi, żeśmy wszystko wy- 
czerp:iU — zagłębie za mało uwzględnione, 
może zrobi to  k toś drogi Sytuacya jesf 
groźna, Jeszcze raz to  powtarzamy. Tu musi 
jiodac son’e ręce całe społeczeństwo, jedno:itLi, 
kom itety odosobnione nic nie zrobią, jeżeli 
nie będzie poparcia ze strony całego społe
czeństwa

Tutaj apelujemy do „Straży polskiej11. 
Niech ona pomna swego szczytnego powo
łania roztoczy opiekę nad Śląskiem i m d 
tem, co się dla niego ro b i! Niech patrzy, czy 
'się coś robi 1 jak  się robił

Niech „Straż polska11 czuwa nad akcyą 
ratunkow ą, pcha do niej wszystkich! Niecn 
ona będzie łącznie z całą prasą polską su 
mieniem budzącem gnuśnych, obojętnych, 
niech otw ierają „Straż11 i prasa oczy krotko- 
wzrokom, niecn czuw rją nad ginącą dla nas 
,p rasta rą  dzielnicę Polski, stanowiąc? ostatni 
m ur ochronny przed nieprzyjacielem ! Państw a 
nie mamy, mamy joszcze tylko naród a ren 

"naród maleje z dn.a, na dereń ginie nam, ałe 
możemy zaradzić — jeszcze dość czasu. Ra
tujm y wszyscy k to  w Boga wierzy i w przy
szłość narodu polskiego. My garniemy się do 
Macierzy Polskiej rozpaczliwie wołając c ra 
tunek  — ratu j nas, ratuj siebie. Nam Już 
brak sił do obrony i dziś może ostatni ras 
wołamy do Ciebie Polsko, bo niebawem pol
ski lud na Śląsku stracony dla Ciebie zacznie 
Ci złorzeczyć i urągać I 

*
Dzisiejszy irtykuf Jest zakończeniem se- 

ryi p. t. „Siąsk tracim y1', nadesłanej nam ze 
Śląska z bardzo poważuej strony. A rtykuły 
tą, k tó re  wyjdą w osobnej odbitce, zawieraja 
bardzo bogaty i starannie zebrany m ateryał, 
k tóry  dokładnie wyświetla stosunki narodo 
we I polityczno-społeczne w Księstwie Cie 
szyńskiem.

■ g g g g  - - J - g*
styczne dzienniki poświęcają miejsca tyle, że 
każdem u obrazowi może przypaść kilka słów 
zaledwie, podczas gdy Jeżeli to jes t napra 
wdą d z l e i  o, należałoby jego omówieniu po
święcić cały felieton, i że z drugiej strony 
wszyscy artyści, a n a wT nieraz wszystkie 
wystawione obrazy chcą być kon*'ecznie „pie- 
no titulo* wymienione, więc snuje się łatwo 
i płynnie pajęcza p>zędza orzeczeń w tym 
rodzaju, ze „na pejzażu tym wyraźne kon
tu ry  przedmiotów, występujące przy przej
rzystym świetle wschodu słońca, ziewają się 
harm onijnie z szarym tonem wieczoru*!!! — 
A jeżeli tak  harm onijnie i poetycznie bajdu- 
rzy felietonista k ry tyk , to  a rtysta  z lubuśTą 
Drzyjmuje te niedorzeczności, a obrazi się 
dopiero, gdy kry tyk , k tóry go do tej pory 
obrażał bezmyśloemi pochwałami, naraz go 
dotknie bezsensowną przyganą. I ta k  wy- 
tw ai zu się łańcuch następstw  ta k  za wikła 
ny, że nie podobna ju iró z ró iitić  w  nłm przy 
czyn i skutków .

Ten przydługi, luez óo pewnego stopnia 
zasadniczy wstęp niechaj służy za w ytłum a
czenie, dlaczego szczegółowo nie będziemy 
umawiać obecnej wystawy Związku. Nie r ó 
żni się ona o tyle od swych poprzedniczek, 
*eby to było konieczne. ŁTe same na niej, z 
małymi wyjątkam i, figurują nazwisk? wy
stawców, te  sam e reprezentow ane są rodza
je  dzieł, niezbyt nowe w aryanty m alarskie 
starych motywów i tem atów : w pierwszym 
rządz* e pejzaż, pr ze w? żule ta trzańsk i, kw ia
ty, m artw e natu iy , a następnie pewna ilość 
-portretów • a utuportratidw, k lik a  studyów 
postaci ludzkiej, fla rę  JM taW Kteb prob kom- 
pozycyi, wresiacie „ n i  jedna duża
„smaczna11 pornografa. Słowem jest wszyst
ko, cućmy już wńWWM ulejefeokro tn ie , i do-

Stan wyjątkowy w Cborwacyi.
Znajduje się więc obecnie w m onarchii, 

austro-węgierekie] jeden wielki kraj koronny, 
j e d y n y  d z i s i a j  w  E u r o p i e  c a ł e j  — 
gdzie konstytucya naw et na papierze nie 
obowiązuje. Gd 3 kw ietnia królestw o Chor- 
wacyi i Sławonii rządzone jes t despotycznie 
a naw et gorzej niż despotycznie, bo policyj
nie. Władza m onarchy nie rozciąga się obecnie 
na kraj między Sawą a Drawą, rządzi tam  
przy pomocy policyi i bagnetów dyktato r 
Cuva. j ,  pachołek możnowładców węgier
skich, deptającycb brutalnie prawa i wolność 
nieszczęśliwego słowiańskiego narodu.

A najsm utniejszym  właśnie je s t dla pa- 
tryotów  chorwackich fakt, że nie jakiś 
W ęgier, n>.e jak iś generał, kle niestety s y n  
c b o r w r c k i e g o  n a r o d u  podjął się tego 
w strętnego zadania zdławienia ruchu naro 
dowego Chorwatów i podbicia ich pod jarzm o 
m adziarskie. My Polacy nie mieliśmy jeszcze 
Skałłonów, Murawiewów ani Stadionów pol- 
skiegc pochodzenia..

To cc się dzieje terai w  Chorw acji prze 
wyżsala jeszcze stosum d rosyjskie. Nie tylko 
zawieszono konstytucyę i gwaraneye kon
stytucyjne, ale z góry stłumiono wszelką dy- 
skusyę polityczne i 7&ka<uno narodowi pisać 
lub mówić o tem, co się w Chorwacyi obecnie 
dzieje. Cuvaj z a k a z a ł  w s z e l k i c h  z g r o -  
u s d z e ń  p o l i t y c z n y c h  w Chorwacyi. 
Dzienniki nie mogą być rozsp**zedawane, póki 
rząd nie udzielf swego placet. Redakcye m u
szą w przeciągu 3 dni złożyć w rządzie kau- 
cye po S.OuO koron. Aresztowania wybitnych 
polityków n&9tąpić m ają lada chwila. We 
wszystkich gminach rządzą urzędnicy poli
cyjni, samorząd zawieszono. D yktator Cuvaj 
zagroBł najos+rzbjszemi represytuni za jak ą 
kolwiek oznakę niezadow olenia,'za wszelką 
krytykę.

Jak i skutek może mieć ta  dyktatura Cu- 
vaja i czego sobie od mej rząd węgierski 
obiecuje? Przecież niedorzecznością je s t przy
puszczać, by za pomocą gwałtów i re^resyi 
rrąd  w ęgierski spodziewał się' pozyskać 
Chorwatów dla „myśli unionistycznej11. Gwał
tem i bezprawiami nie można zdobywać mi
łości, uciskani Chorwaci tem  mocnie] muszą 
nienawidzi eć rząd węgierski. Rozumieją to  
także niektórzy politycy węgierscy Jak np. 
Teodor hr. B a t  h y a n y, k tó ry  wniós: w sej - 
tnie ostrą  in terpelację  przeciw zaprowadze
niu stanu  wyjątkowego w Chorwacyi Nie 
ulega naw et wątpliwości, że rządy Cuvaja 
u n i e m o ż l i w i ą  jakąkolw iek u g o d ę  cbor- 
w acko-w ęglerską i cały raród  popchną do 
obozu Starczewicrau, k tórzy żądają n i e z a 
w i s ł o ś c i  C h o r w a c y i  o d  W ę g i e r  
przekształcenia .imonarchii w duchu t r y a -  
l i z m  u.

Ucisk Cborwacyi nie ujdzie oligarchii bez
karnie. Pow stanie na południu W ęgier tak  
niougięty prąd antymad^arski, że przbszkodzi 
on skutecznie wszelkiej ekspanzyi Węgier 
na południe Bośnia i Hercegowina, na k tó rą  
Węgrzy ostrzą sobie oddawna zeby, — je s t 
przecież taaże  cborwącko-serbską. a widząc 
u c isr swych braci w Zagrzobiu, bionić się 
ona będzie rozpaczliwie przeciw W ęgrom .—

słownie i w  przenośni, i doprawdy niewiele
ponadto.

Po dawnemu ceniony profesor Wodzino- 
wski rubaszne sobie stro i „żarty* t  „W iosną", 
u „Źródła® folklorystyczno-kolorowej tw ór
czości ; po dawnemu zLcłuiony i wytworny 
malarz główek kobiecych, a obecnie Jego 
Magniftceneya rek to r Axentowicz poświęca 
subtelność swych pastelów na wysubtolnia- 
nie typów ra liej pieraz maiarsko-clekawych^ 
w naturze lub oflcyainych portretów ; po da
wnemu sy t chwały W. Kossak „waryujf* (t. 
zn. robi waryanty) kolorowo na historyczny 
tem at naszych dzielnych ułanów i wyser>o 
urodzonych m arkietanek, niepomny zgoła na 
równie już historyczne powiedzenie o „dc 
brze namalowanej rzepfe po dawnemu 
wreszcie, choć niezpyt zresztą dawnemu W. 
Hofman robi bajecznie kontrastow e w to 
nach, choć pomimo to  ciekawe studya au
toportretow e lub portre tu je  ulubionego w o- 
statnich cfąsach swego modela p H. I wiele 
tam Jeszcze jest . z e c z y  zdziałanych po da
wnemu, albo tuzmhowo pu teraźniejszemu.

Oczywiście, nie brak  rzeczy mimo to in
teresujących. W. Weissa poważny i Lawsze 
szukający talen t przynosi ciekawe swych po
szukiwań próby — b ą iź  zmaganie się z za
daniem rozwiązania gry światła na ciele ko- 
biecem (kobieta przed lustrem ) — bądź w 
szkicu !deowe] kompozycyi — oryginalnie 
pojęty Perseusz — zupełnie młodzieńczy, z 
młodzieńczą ciekawością nachylający sie nad 
odciętą i odwiniętą z jasion głową Gor-
gł py

Z pośród zupełnie „młodych* w ystrw a 
odkryta egzotyczny poniekąd, bo az z Kijo
wa, talen t T Popielskiej, surow y jeszcce- ale 
niewątpliwy; nowe pejzaże M. Samlickiego

Zabawki, Lalki, tfiy le tn fe

PIŁKI guLOwe, ń$KI nożne (Foot- 
baD, KROCIE TT, THJMHSY i wiele no
wości w gruch i zabwach Ogl t f dOCh 

poleca
w wielkim wyborze i cenach niskicn

C . & S G Z P B S 0W 8B
K n k t n ,  G r o d z k a  2 .

W 3 -milionowym narodzie chorwackim bę
dzie mieć r a  przyszłość A ustrya silnych so- 
juszuików przeciw Budapesztowi. Antagonizm 
chorwacko w ęgierski osłabi na czas dłuższy 
państwo węgierskie i trzym ać będzie w -sza 
chu^szowinlstów m adjarskich widmem trya- 
lizmu. A tryalizm  byłby przecież śmie ml 
nym ciosem w serce Węgier, bo odcłąłby je  
od morza, zagrodziłby im drogę n t  południe, 
osłabiłby je wojskowo i ekonomicznie.

Naróć |chorw acki'zn iesie  jeszcze i ten  u- 
cisk, jak  zniósł niejeden gw ałt węgierski w  
ciągu 300 la t przynależności owej do Wę
gier. 7  próny tej wyjdzie wzbogacony św ia
domością że nie w „ugodach" i nie w  „rezo- 
lucyjcfe rjockieki11 szukać winien swej przy
szłości, ale w zbliżeniu się do A ustryi w  k tó 
rej Słowianie tw orzą większość.

Niezawodnie gwałty w ęgierskie znajdą 
należytą ocenę w parlamencie nustyypckim i 
w delegacyach I cały św iat cywilizowany 
Z8 współczuciem patrzy dzisiaj na biedny n a 
ród chorwacki i potępia n pe ulturalną. bar
barzyńską „pacyflkacyę* Chorwacyi przez 
Khuena Hedervarego I jego pachołków.

Niewłaściwa reklama.
„Towarzystwo Szkoły Ludowcy11 wydaje 

Jako oileyalny swój organ miesięcznik „Pr. , 
wodnik Oświatowy", którego „redaktorem  
naczelnym" je s t  D r Maryan S t ę p c w t k l .  
W  ostatnim  num erze tego pisma znajdujemy 
obszerny a rty k u ' reklamowy dla Uouramo- 
sucyalistycznej „Szkoły nauk w).ołec"no-poli
tycznych 1 w Krakowie, k tórej „Zarząd — jaL 
pisze „Przewodnik Oświatowy* — składa 
się z ludz* o przekonaniach postępowych 
wszelkich odcieni lewego o do zu". A utor w spo
mnianego artykułu  dowodzi dulp], że owa 
„szkoła* je s t ogkomnie doniosłą instytucyą 
e arocową. ,.To też utiryuiyw anle I popiera
nie takiej d ostępne j dia każdego w o l n e j  
uczelni leży w interesie wszystkich duchem 
demokratycznym ożywionych w arstw  całe! 
Polski".

Wywód ten jest z gruntu  fałszywy, a u- 
mieszczenie takiej reslam y w „Przewodniku 
Oświatowym" je s t  wielkim nietaktem . Mie
liśmy Już sposoeność zujmować się parę ra 
zy t. zw., fezkołą polityczną, założoną r .ze z  
pp. Wilhelma Felam ana, Dra Adolfa Grossa, 
i całą grupę lioeralnych działaczy w K rako
wie, nie tyle dla ceiów naukowych, co dla

(wiosenny) są miłe i cboć się n  nich autor, 
zwłaszcza m aniera „rozDieiania* barw uk ry 
wa starannie za Weissa pejzażystę, przeglą
da z nich i jego własna indywidualność w 
rakiem np. zdaje oię trochę *=tjlizo.wanem 
„drzewW 1 W. Tetmajei o» day-n~rnu, a lt  z 
nanowo >nleresującą werwą żeni tu  swoich 
Bronowickich krakow iaków . P S. K dziejow- 
sk iefo  wielka kom eozjeya „czarownice* o 
tyle je r t  zajcrijącą, ża dowodzi, j a s  zdraaae 
je s t takie up lątm ie się w realistyrzto-nad- 
przyrodzone praktyki, że człowiek przestaje 
się oryentgwać, gdzie rzeczywistość, a gdzie 
kraj niepoznawalnego i niewyrażalnego, — 
gdzie artystyczna praw da, a gdzie czarodziej
ska  blaga i omamienia P. P-ona»ako A n
drzej sweim „portretem  p. C J .“ dowiódł, 
że Jego dekoracyjno-płasko-ogrodowa m anie
ra Jest tak ą  dobrą, Jak Każda inna I w por
trecie wydaje wcale niezłe rezultaty.

Jedyny pej<*;at ta trzańsk i C. Młodzianow
skiego odznacza się pyntetyczną prosto tą  
środków ; zresztą  pejzażów tatrsańsk ich  jest 
r.a wystawie wiele i z tycb np! liczne J. 
W rzesińskiego są dziesięć razy więcej go 
dne pod względem estetycznymi ozdabiać 
ściany salonu, niż wyroby z krajowej fabry
ki oleodruków p. f. Z Ćwikliński, ta k  po
spiesznie n zkup ione  z wystawy T. P. S F.; 
oprócz aaś tego mamy na w ytiaw ie „Eonzj - 
s te łl, Jak zawaze, akwarelowe kw iaty Grotta, 
ciokawe akw aforty Komorowskiej, dobrze 
zaobsenwowary i narysowany, aczkolwiek p o 
dle monachijskim sosen, buraczkowo-czeko
ladowym namalowany ty p „gńrala* przuL Kali- 
cińskiego, pejzaże Skow rona itd. k tó re  o s ta 
tecznie najlepiej js s t  — zobaczyć i ew entual
nie kupić, albowiem po tc  tam są wystawione.

St. U ,
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szerzenia ex cathedra zasad i teoryi radykal
no- socyalistyoanych. W ystępuję tam  prelegen
ci, k tórzy  z nauką nlemają nic wspólnego, 
ale za to znani są powszechnie jako agita
torzy partyjni. Nie może być zatem żadnej 
wątpliwości, że cala ta  szkoła jeBt wybitnie 
party jną i to w duchu wcale nie pożądanym 
dla naszych narodowych P te re aó ^ . Duch bo
wiem szkcly musi być koi mopolityczny i an 
ty religijny zgodnie r  zaf atryw anlam i i uczu
ciami większości założy leli 1 referentów .

Nie myślimy byna umiej kweatyonować 
praw a założycieli „liberalnej" szk jły  polity
cznej do prow adzeń'a wykładów w takim  
duchu, jak i im najley lej odpowiada. Socyali- 
stom  i postępowcom wolno stw arzać takie 
instytucye i za poi' redm ctwem  ich szerzyć 
swoje idee i poglądy, nie wolno atoli nad 
używać do tego c rganu  T. S. L., k tó ry  w y
dawany za pier ędze całego społeczeństwa 
polskiego, najmniej zaś z funduszów „lew e
go obozu", pov inlen przestrzegać ściśle za
sad bezstronne ści i bezpartyjności i s ł u ż y ć  
t y l k o  i n t e i  e s o m  r z e t e l n e j  n a r o d o 
w e j  o ś w i a t y .

Fakt, że „naczelny red ak to r11 „Przewo 
dnika Ośwh towego" joat sekretarzem  tej li 
beralno-socyalis\ycznej instytucyi nie możs 
mieć wpływu na k ierunek  organu T. S. L.; 
redaktorow i opłacanemu z funduszów publi
cznych nie wolno nadużywać swego w pi
śmie stanow iska. Dlatego zwracam y uwagę 
Zarządu głównego T. S. L. na wyżej pod
niesiony fak t i wyrażam y nadzieję, że Za
rząd główny postara się o to, aby „Przewo 
dnik Oświatowy1' nie był organem  propa
gandy partyjnej jednostronnej 1 niezgodnej z 
zadaniami i celami Tow arzystw a.

Tajne rządy.
Piszą nam z m iasta:
Od dłuższego czasu Rada m iasta zwoły

waną] bywa nader rzadko, aby uniknąć dłu
gich dyskusyj, in terpelacji, a k ró tk o  przebi- 
czować przygotowany na tąjnych konw enty- 
klach porządek dzienny.

O ile przy Uchwałach-Jeszcze co nieco li
czy się z opinią publiczną, to  wykonanie ich 
zupełnie jes t ua łasce tąjnych, nie u legają
cych krytyce i kontroli postanowień. Dowodem 
tege,| że uchwała Jednomyślna Rady na usu
nięcie bud żydowskich z Błoń, czekała pół 
roku  na wykonanie, mimo nawoływań wszy
stk ich  dzienników i jednozgodnej opinii pu
blicznej.

Zarząd m iasta nie uważa za Btosowne in 
formować należycie o spraw ach w ażniej
szych, jak  o dochodach, inw estycjach, w yko
naniu uchwał. Dwa lata  mijają, jak  Rada u- 
chwaliła budowę kościoła w Dębnikach i do
m u ludowego — a o tern cisza I Sprawozda
wcy dziennikarscy, k tórzy  zgłaszają się co
dziennie do M agistratu po informacye, do
wiedzą się najwyżej, że Jedna kom lsya u- 
chwaliła wyszutrow ać ulicę w Zakrzówku, 
druga załatw iła tuzin podań konsensowych, 
trzecia uregulowała drogę na ulicy Tyły w 
Półwsiu — ale dlaczego i k to  w strzym ał u- 
sunięcie bud na Błoniach, dlaczego nie wi
dać robót uchwalonych przez Radę, o tern 
milczy się grobowo dziennikarze muszą szu
kać pryw atnych wiadomości, a jeżeli nie do
trą  do prawdy, lub dostaną mylne inform a
cye, to  im się nadsyła sprostow anie!

Święta, Sejm, wyjazdy prezydenta nie 
usprawiedliw iają niezwolywania Rady, nie u 
poważnieją do tajnych rządów pp. Bazesa, 
Bandrowskiego, Sarego etc.

Rada m iasta powinna powrócić do urzę 
dowania , a obywatele m ają praw o żądać,— 
aby uchwały ich reprezentacyi były wykona 
ne bezzwłocznie.

wieją na szlaka Kraków-Lwów rozpoczyna się 
oa Rzeszowa. Wszystkie druty telegraficzne i te
lefoniczne zerwane, a pociągi wobec tego do 
stacyi wjeżdżają I wyjeżdżają bez żadnycb sy
gnałów. Dzięki opieee Boskiej do tej pory nie 
sygnowano Jeszoie żadnej katastrofy kolejowej.

Stolica kraju jest wprost odciętą od świata. 
Przez cały dzień nie nadeszły ta żadne telegra
f y  i takowych poczta poza Lwów nie przyjmo
wała. (d).

0 języK polski w Kinematografie.
Kinematograf panuje dzisiaj nad teatrem. 

W miastach, do których trapa aktorska nigdy 
może nie dotrze, tam naprędce skleconej budsie 
filma kinematograficzna rzuca na ekran przed 
oczy zachwyconej publiczności najstraszniejsze 
tragedye, najweselsze komedye, obrazy dalekich 
krajów i cuda nowoczesnej techniki.

Przedstawienia kinematograficzne prowadzo
ne prawie zawsze przez spekulantów, nie dają 
oczywiście odpowiedniej strawy dla swych go
ści. Śmiało rzec można, że tak jak Sherloki 
Holmesy siały demoralizację wśród niezbyt wy
magających csytelników, tak kinemategrafy wy
tworzyły wśród publiczności głód okropności i 
sensacyi, pełnych pikanteryi i erotyzmu.

Drugą ujemną stroną tąj kinematograficznej 
modj są spotykane w każdym kinematografie 
niemieckie napisy na filmach. Prócz napisów 
informacyjnych posiada niemal każda filma tek
sty niemieckie listów, biletów wizytowych ltp. 
podawane na ekranie dla lepszego zrozumienia 
motywów przedstawionej sceny. Pomijając jn ł 
zresztą treść obrazów, nad moralnością których 
czuwają (1) władze bezpieczeństwa, nie można 
pominąć milczeniem tego posługiwania się ję 
zykiem niemieckim. Dyrekcye kinematografów 
interpelowane w tej sprawie przez praaę miały 
na swoją obronę tylko to, że film z napisami 
polskimi fabryki nie posiadają. A tymczasem 
fanryki film posiadają napisy rumuńskie, serb
skie, hiszpańskie, portugalskie, wreszcie wtoakie. 
Włesi, zagorzali antagoniści Niemców, znieśliby 
w obecnym czasie raczej napisy >rabskie, niż 
niemieckie. Wie o tern każdy właściciel włoskie
go kinematografu i dlatego nie zraża sobie pu
bliczności i nie daje film z napisami niemie
ckimi.

Dlaczego w Krakowie ma być inaczej? Fa* 
bryki film są franenskie i żaden prsedsięblorca 
galicyjski nie żąda od nich ' napisów polskich, 
lub też Oalicyanle kupują filmy z drugiej ręki 
od|Nlemców. Wobec'tego jfabrykt nie* wyrabiają 
napiaówf polskich w 'tem r  przekonania, że"kraj 
widocznie jest „już" niemiecki. Winęlwięc 
tym wypadknInie"ponoszą‘ fabrykanci, lecz sa- 
m if przedsiębiorcy ,*mająoy£za'mało*poczaola'na- 
rodowego.
Ni'Ale w takim razie 'publiczność 'polska nie 
powinna'tolerować *tych*germaniamów {^zazna
czyć w danym razie dobitnie swoją wolę.

Jeśiijjuż zarządy" fabryk* filio “nie mogą zdo 
być się na napisy polskie, to niech prsynąj 
mniej przysyłają "'filmy z'napisami francuskimi. 
Napisy^takiej mołe'£’uzupełnić \zarząd kinem*' 
tografn stałymi przez siebie sporządzonemi 
napisami w języku polskim.

Publiczność rpolskaTma"prawo domagać się 
od zarządu kinematografów zmiany dotychcza 
sowego traktowania Języka polskiego a żądania 
temu muszą przedsiębiorcy kinematografów bez
warunkowo zadość uczynić. Wm.

rzucaniu się ze stronnictw a do stronnictw a, 
wybrał sobie teraz sympatyczniejsze demo- 
kracyę krakow ską, wychodząc z założenia, 
że cel uświęca środki. Przed laty 12 zaczęła 
staczać walki, co do przekonań z śp. Drem 
Alsem za Jego przynależność do dem. k rak . 
a dziś! — Dotąd nie rozpoczął jeszcze ża
dnej ahcyi w mieście, mając poparcie na
m iestnika, co mu po wyborach, po co ich 
ma przekonywać, zwoływać zgromadzenia, 
wiece, występować z farbą. Kiedy to  popar
cie u nas praw owiernych wystarczy.

L w ó w  z a w ia n y .
Lwów, dnia 3 kwietnia.

Świt dnia dzisiejszego prsyniósl dla Lwowa 
nieobliczalną katastrofę, spowodowaną silnym 
opadem mokrego śniegu wraz z szalejącą wi
churą, jaka zerwała się nad miastem po 3 go
dzinie po północy. A stan ten trwa do tę] po 
ry, to jest do późnego wieczora, i niema na
dziei na zmianę, gdyż barometry nieruchomo 
stanęły przy wskazywania Śnieżycy.

Miasto przez cały dzień miało wygląd po
nury, wiele sklepów woale nie otworzono, na 
ulicach miasta ustał zupełnie ruch handlowy i 
komunikacyjny. Roch tramwajowy za pomocą 
kilka wagonów z trądem jes t otrzymywany Je
dynie między śródmieściem a głównym dworcem 
kolę]owym, na wszystkich innych [liniach ruch 
lopełnle zastanowionj, Wśród szalejącej wioho- 
ry ss śniegiem uciążliwą Jest i komunikaoya 
końmi. Również z wielkim trądem tylko można 
przebyć pieszo drogę z jednej ulicy na drugą. 
Toteż na alkach spotyka się zaledwie po klika 
osób, spieszących Jedynie sa nagtemi potrzeba
mi, mieszkańcy csłego prawie Lwowa siedzą w 
swych mieszkaniach i z okien obserwoją, eo 
s!ę dzieje na ulicach.

Straty, jakiś poniesie Lwów wskutek zawiei, 
■lęgną v  grube tysiąco. W pierwszej linii s tra 
cą knpey, gdyż nstał zupełnie ruch przedświą
teczny i to na najważniejsze dnie, na które tak 
kapoy zawsze czekają. Dalej straty kolosalne 
poniesie poczta, bo prawie */* drutów telefoni
cznych supetnie są zerwane i porozumiewanie 
się telefonem w mieście na dłuższy czas będzie 
niemożliwe. Po ogrodach i ulicach wicher bądź 
z'korzeniami powyrywał drzewa ze ziemi, bądź 
też doszczętnie pogruchotał gałęzie. W wielo 
miejscach ogrodzenia ogrodowe, jak  siatki i par
kany, zostały rozniesione w kawałeczki, a też 
na wielo domach brakuje kominów i szyldów 
sklepowych, które wiatr pozrywał i nnióst da
leko.

Pociągi do Lwowa przyszły ze znacznym o- 
późaieniem*i odeszły z takiem samem. Wedle 
relaeyi kolejową] 'i  opowiadań podróżnych za

Sprawy rzeszowskie.
(Wlec w  sprawie szkól T. S. L. — Inteligencja, a praca 
kulturalno-narodowa. — Napaści socjalisty. — Przed 

wyborami do p&rlamenta).

Staraniem  T. S. L. odbył się w  niedzielę 
dnia 31 m arca w  sali Sokoła przy bardzo 
licznym udziale publiczności wiec w sprawie 
upaństw owienia szkół średnich na Śląsku. 
Przewodnictwo objął burm istrz Dr Jabłoń 
ski, refera t wygłosił prezes T. S. L. prof. 
Pęckowski. Nie podajemy treści referatu, 
bo spraw a ta  znaną Jest ogółowi zbyt do
kładnie. Rezolucyę rów nobrsm iącą z rezolu
c ją  wiecu krakow skiego uchwalono jedno
głośnie i uchwalono wysłać ją  do w szystkich 
m iarodajnych czynników. Po tym referacie 
wygłosił ze swadą poseł Zam orski referat 
a  obowiązkach ciążących na inteligencyi 
miejskiej. Była to raczej konferencja, jak  
powinna pojmować i spełniać inteligeneya 
pracę kulturalno-narodową, konfereneya bez 
cienia naw et polityki stronnictw a, do k tó 
rego refe ren t należy. Zdawało się, że się 
rozwinie dyskusya rzeczowa, tymczasem je 
den z prowodyrów socyaiistycznych, p. Burda, 
rzucił się ze zjadliwymi obelgami i na mów
cę i na stronnictw o N. D. i na śp. X. Stoja- 
łowskiego. Dostał wprawdzie zasłużoną od
praw ę od k ilku mówców, ale wystąpieniem 
swem wykazał on dowodnie, że tam  gdzie 
chodzi o spraw ę oświatową lub uświadomie
nia narodowego, ja k  się chce dojść do ja 
kich rezultatów , socyalistów puszczać się nie 
powinno, bo oni tylko burzyć a nie budować 
umieją.

Dziwnem się zdawało, dlaczego nie w y
stąpił w obronie godności wiecu i poruszo
nych spraw Jedyny na razie kandydat na 
opróżniony m andat do parlam entu Dr Kro- 
gulski, zdaje się wyszedł on i teraz jak  za
wsze z tej zasady, by nikomu na nagniotki 
nie nastąpić i nie robić sobie nieprzyjaciół. — 
Takiej apatyi wyborcze], jak a  obecnie jest 
1 prawdopodobnie będzie do końca, jeszcze 
u nas nie było. Dr Krogulski wyjdzie, ale 
nie dlatego, by sobie na tę  godność zasłużył 
sw ą pracą polityczną, ale że n ik t z miejsco
wych o m andat ubiegać się nie będzie a mia
sto po latach 30, w których wybierało zawsze 
narzuconych mu kandydatów , raz chciałoby 
mieć swego wychodząc z założenia, „jaki bę
dzie, to będzie, ale b w ó 1“. Dr Krogulski w yj
dzie, bo za poparcie Exc. Bilińskiego zawaro- 
wał aobie poparcie nam iestnika, bo po prze-

Z nidcedonii.
Od lat kilkudziesięciu na południowo 

wschodnim krańcu Europy pow tarza się co 
roku  tosamo. J a k  tylko ciepłe promienie 
wiosennego słońca zaczną ogrzewać atm o
sferę, w Macedonii budzi się ruch, którego 
ostatecznym  celem je s t oderwanie tej k ra i
ny od Turcyi.

Bułgarzy, Serbowie, Wołosi, Grecy i Al- 
bańczycy, zamieszkujący Macedonię, zaczy 
nają się i w tym  roku  ruszać, tw orzą ban- 
dy i wysyłają memoryały do m ocarstw  eu 
ropejskich. W ostatnich tygodniach objeżdża
ła właśnie Europę Jedna z deputacyj mace
dońskich pod wodzą Ludomira Meleticza, 
wiceprezydenta bułgarskiej Akademii umie 
jętności przedstawiwszy u dworów w Pe
tersburgu, Londynie i  Paryżu obszerny me 
moryai.

W dokumencie tym  podniesiono, źem ło- 
doturcy nie naają nic do wyrzucenia staro  
turkom . Pud Ich rządami bowiem nie usta  
ly prześladowania, pomimo, źe zawdzięcza
ją  oni swe pierwsze powodzenie Macedonii. 
Tysiące macedońskich rek ru tów  wysyła się 
do najniezdrowszych okolic w Azyl mniej
szej, a emigracyę nietylko się popiera, ale 
naw et sztucznie wywołuje. Rząd młodoture- 
cki ezyni to w tym celu, aby mieć miejsce 
dla osiedlenia m abom elańskich wychodźców 
z Bośni i Rercegowiny.

Ostatnich czasach — twierdzą dalej au- 
to r o wie memoryału — wyrżnięto przeszło 
3 tysiące kobiet i dzieci, a tu  tylko dla
tego ponieważ rząd nie może sobie dad 
rady z bandami powstańczemi. W ten spo
sób spokojna ludność Macedonii cierpieć mu
si skutkiem  niedołęstwa rządowych włada 
tureckich.

Dawniej Macedonia m arzyła o związku 
państw  bałkańskich — teraz nie życzy so
bie niczego więcej, jak  być rządzoną au to 
nomicznie przez chrześcijńskiego gubernato
ra  pod zwierzchnictwem sułtana. Nadszedł 
zaś czas, aby raz wrezzcie przystąpiono do 
przeprowadzenia reform, ta k  dawno przyo
biecanych Macedonii.

Horyzont polityczny tej krainy okrywa
ją  groźne chmury, Turcy zaś nie czynią nic, 
aby burzę zażegnać. Zresztą oni sami czują 
najwidoczniej na co się w Macedonii zanosi, 
skoro skoncentrow ali tam  100 tysięcy żoł
nierzy.

Trudno przypuścić, aby powyższy me- 
moryał, chociaż zredagowany w tonie bardzo 
um iarkowanym , mógł przynieść jak iś pra
ktyczny wynik. Żadne bowiem z m ocarstw  
nie okazuje obecnie chęci mieszania się w 
w ew nętrzne spraw y tureckie, co mogłoby 
w rezultacie poołągnąć za sobą nieobliczalne 
następstw a. W każdym  razie jednak sytua- 
cya w Macedonii — ze względu na wojnę 
w łosko-turecką — jest groźniejszą niż kie
dykolwiek dla pokoju europejskiego, k tó re  
go utrzym anie kosztuje tyle co każda wiel 
ka  wojna.

B. Gabryelsha. Hrzysztofory, Rrahdw.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie ii phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim 1 
Kapajole tylko a ohrzesoUuf

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. W zcbćń 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 08, 
zachód przypada o godzinie G minut 17; długość dala 
godzin 13 minut 09.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Celestyna, pojutrze w niedzielę Wielkanoc.

Józef Massar

Kraków, dnia 5 kwietnia.
Z Akademii Umiejętności. Dnia l  kwietnia 

odbyło Bię posiedzenie Wydziału matem.- przy
rodniczego. Gał. L. Birkenmajer mówił o dziele 
Bartłomieja Berp, astronoma z XV wieka; czt. 
K. Hoyer przedstawił dwie prace histologiczna 
panny R. Hulanickiej; czł. S. Zaremba zrefero
wał pracę. Dr A. Hoborskiego z dziedziny ana
lizy matematycznej. Następnie czł. N. Cybulski 
zdał sprawę ze swych badań nad prądami ele
ktryczne mi w mięśniach czynnych ; czt. J. Talko- 
Hryncewloz przedstawił pracę pny M. Lipoówny 
z dziedziny antropologii; dalej czł. Wł. Natan- 
son przedstawił rozprawę prof. H. Merozynga 
tyczącą się teoryi dyspersyi elektrycznej, wre
szcie czł. H. Zapałowicz nadesłał dalszą część 
swej pracy p. t. „Przegląd krytyczny rośliano- 
ści Gallcyi". Na posiedzeniu administracyjnęca 
Sekretarz zdał sprawę z prac i czynności Ko
misji fizjograficznej, oraz przedstawił jej imie
niem listę nowych współpracowników, których 
Wydzisl zatwierdzi.

Tow. katoliekich właścicieli realności z 
gmin przyłączanych u ks. Biskupa. Pisze nam 
prezes jednego % tych towarzystw: W ponie
działek 1 b. m. przedpołudniem raczył p rz y ją ć

ks. biskup Sapieha depntaoyę hołdowniczą 
Związków katol. właścicieli realności z gmin 
przyłączonych. Deputaty a składała się z 15 o- 
bywateli. Pierwszy przemawiał p. Stączek, na
stępnie p. Matz, p. Doermann, oraz pp. Tohó- 
rzowski, Olewiński, Rnssek, Sikora, Barański 
odpowiadali na pytania księcia Biskupa co do 
działalności Związków obecnej i na przyszłość. 
W rozmowie z p. Doermanem żywo wypytywał 
się ks. Biskup o kolonię urzędniczą na Salwa
torze, która się ks. biskupowi pdobała. Przy 
sposobności poroszona została sprawa domn 
obok kościoła św. Salwatora. W tej sprawie 
wyrazi! ks. biskup swe nbolewanie i obiecał 
przyczynić się do osunięcia tego domn. Książe 
biskup błogosławiąc zachęcał Związki do dalszej 
pracy. Deputacya wyniosła nadwyraz milo wra
żenie oraz spotęgowaną miłość i cześć dla swe
go najczcigodniejszego arcypasterza.

Święcone U p. Delegata. Delegat namiestni
ctwa r. dw, Dr Adam Fedorowioz przyjmować 
będzie na Święcone w niedzielę o godz. 1 po 
potndnin.

Zjazd lenarzy rządowych z całej Austryl 
odbędzie się w Krakowie w dniach 24—26 czer
wca b. r. Poświęcony będzie sprawom nauko
wym. — Wezmą w nim ndziat takie prywatni 
lekarze. Do urządzenia zjazdu utworzył się o 
sobny komitet.

Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie komisji dla nazw ulic przy udziale 
delegatów Tow. miłośników zabytków Krako
wa. Komisya przyjęła z małymi zmianami za
proponowane przez snbkomitet ściślejszy nazwy 
nlic w dzielnicach III do XVI.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 
grnntowej, na którem uchwalono wydzierżawić 
delegacji arebitektów polskich dalszy kawałek 
grnntn na cele wystawy architektoniczna! z kom- 
pleksu grantów pofortecznyoh.

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi wo
dociągowej pod przewodnictwem wiceprez. Sa
rego.

Komisya wodociągowa nohwaliła rozszerzenie 
wodociągu na dzielnice Warszawskie, Lndwinów 
i Płaszów i przygotowała wnioski na Radę m. 
w sprawie wykonania wodociągu do Kobierzyna. 
Przyznała kredyt na wykonanie stacyi prób 
wodociągu w biurach zarządu wodociągu. — 
W końcu nohwaliła wykonać rarooiągl dla wy
stawy architektonicznej i przysnała uigi w opła
tach taryfowych.

Z Teatru miejskiego. Repertuar dwóch dni 
świątecznych obejmuje następujące przedstawie
nia: w niedzielę popołudnia o godz, 8‘30 „Pan 
Geldhab", komedya w 3 aktach Aleksandra hr. 
Fredry — wieczór o godz. 730 „Szklanna góra", 
baśń w 5 odsłonach Zygmunta Sarneckiego; 
w poniedziałek popołudnia „Nerwowa awanturą" 
G. Zapolskiej — wieczór „Legion" St. Wyspiań
skiego, we wtorek wieczór „Paweł I" D. Me- 
reżkowskiego W ciąga tygodnia poświąleoznego 
rozpoczną a'ę występy gościnne p. Wandy Sie- 
maszkowej. Po raz pierwszy wystąpi znakomita 
artystka we czwartek dn. 11 b. m. w „Madame 
sana Gene" W'. Sardon, w roli Katarzyny Le- 
febre księżnej gdańskiej, którą zalicza do swyoh 
najświetniejszych kreacji.

Krakńw W cyfrach. Według sprawozdania 
miejskiego «B.ara statystycznego rnoh ludności 
w miesiąca stycznia t, r. przedstawiał się, jak 
następuje:

Małżeństw zawarto 124. Urodziło się żywo 
367 (chłopców 193, dziewcząt 174, ślubnych 217 
nieślubnych 90), nieżywo 15. Zmarło ogółem 291 
(Krakowian 211, obcych 80, mężczyzn 143, ko
biet 148). Ze względu na przyczynę śmktrci 
osób zmarło na grnźlicę 63, na choroby dióg 
oddechowych 47, na choroby organiczne serca 
25, na błonicę 5, na płonicę 12, na dar brza 
szny 4, na nowotwory 26, na uwiąd starczy 11 
i t. d.

W stycznia zaszło w Krakowie 146 wypad
ków zachorowań zakaźnych (nie licząc 28 obcych 
leczonych w szpitalach). Samobójstwo było 1 
Na płonicę zapadło 3? osób, na odrę 53, na dni 
brzuszny 7, na ospicę 22, na błonicę 13, na 
krztusiec 3, na Jaglicę 1, na czerwonkę 
i t. d.

Zmian w stanie posiadania realności Zaszło 
84, z czego 72 przez kontrakt kapną.

Na targowicę miejską spędzono ogółem 10.738
sztnk bydła, z czego sprzedano do Krakowa 
9.179 sztnk, w tern 1.637 sztnk bydła grubego, 
cieląt 2.482, trzody chlewnej 5.053, owiec i 
kóz 7.

Pociągi nadzwyczajne do Zakopanego. W  so
botę o godz. 10 30 rano odchodzi) z Krakowa 
nadzwyczajny pociąg nr 13 do Zakopanego.

W poniedziałek odchodzi z Zakopanego nad
zwyczajny pociąg 4'05 popoł. do Krakowa bez 
zatrzymania się w Chabówce.

Przedstawienie oporowe, które z powoda 
silnej inflaenzy jednej z występujących śpiewa
czek musiało być odłożone, odbędzie się w po
niedziałek dn. 22 kwietnia w teatrze miejskim; 
wykonaną zostanie opera Verdiego „Traviafca“ 
w tytułowej partyi wystąpi p. Paula Schlesin- 
ger, Alfredem będzie p. Bnra-ojcem p. Zakrzew
ski ; i inne role objęli panowie Kałpałkt 
Mazanek Rembowski i Maryański, oraz p. Bar. 
Tańce cygańskie okłada p. Dolińskiego. Orkie
stra 100 p. p. Chór składać się będzie z ucze
nie prof. Marso, oraz Chórn Akademickiego. — 
Ensemble i chóry wystndyowal p. T. Wójcik.

Z sali sądowej. (Kradzież w kościele św. 
Barbary). Dnia 27 grudnia z. r. zakradli się 
— Jak to już poprzednio donieśliśmy — jacyś 
nieznani sprawcy do kościoła ńw. Barbary i 
skradli pieniędzy oraz przedmiotów wartościo
wych łącznej wartości 1850 K. Śledztwo poli
cyjne wykryto, iż sprawcą tej kradzieży Jest 
były kościelny Stanisław Haja. B. kościelnego 
aresztowana 1 wczoraj zasiadr Haja wraz ze swą 
eiotką Anną, n której przechowywał skradzione 
przedmioty na ławie cskarżonych.

Rozprawie przewodniczył r. s. Dr Olszewski, 
oskarża prokurator Dr Rosławiński, bronił adwo
kat Dr Szalay.

W trakcie rozprawy trybunał orzekająoy 
u z n a ł się niekompetentnym do sądzenia tej spra
wy i przekazał ją  trybunałowi sędziów przy
sięgłych.

Morderstwo W Ulszy. Policja aresztowała 
wczoraj pod zarzntem dokonanego morda w 
Olszy, żołnierza 3 p. artyleryi polnej, Grzego
rza Swierczka. Żołnierza odstawiono do wie- 
cienia garnizonowego. Morderca tłnmaczy się, 
że nocy krytycznej napadł na niego Bucz&k i 
chciał go przebić nożem. Żołnierz w obronie 
własuegu życia dobył szabli i poranił nią 
Buczka. Tłumaczenie to, jako zupełnie niezgo
dne z faktami, nie przekonało władzy bezpie
czeństwa, to też żołnierze zamknięto natych
miast w więzienia wojskowem przy ul. Monte
lupich.

Śmierć robotnika. Wczoraj popołudniu spadł 
z wysokości 7 m. zajęty przy budowie środko
wego pawilonu wystawy architektonicznej 40-le
tni cieśla Ludwik Tuleja i doznał złamania pod
stawy czaszki oraz licznych na ciele obrażeń. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
nieprzytomnego robotnika do szpitala. Po przy- 
więzienin do szpitala robotnik zmarł.

Stew. „Gwiazda", zasyłając staropolsk im  iw ycza- 
jem  z okoliczności św ią t Z m artw ychw stan ia  Pańsk iego  
swym członkom  1 Ich rodzinom , oraz osobom  życzli
wym Stow arzyszeniu życzenia spełnienia w szystkich 
p rag n  eń w w aloe O lepsza przyszłość, zap rasza  na  
w spólne św ięcone, k tó re  się odbędzie w sobotę  13 
b. m. o godz. 7 wieczór w lokalu  przy ul. św. Ja n a  
1. 2 , I I  p .

*«9iy zgon na ulloy. W czoraj popołudniu zm arła 
nag le  na  u dar sercow y na  ulicy Doiuych Młynów 65 
le tn ia  Józefa  Szarkow a.

Samobójstwo. R obotn ik  n ieznanego nazw iska p o 
wiesił się wczoraj popoł. n a  jednym  z drzew  za cm en
tarzem rakow ickim . Zaw ezw any lekarz  m iejski Dr 
B ernaciński polecił odwieźć zw łoki do zak ładu  m e
dycyny sądow ej.

Pogoda. Dnia 4-go kwietnia termometr do
szedł od — 2'6 do +  6-3 Cel. barometr popo
łudniu szedł w górę.

Dnia 5-go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 750 5 mm., termometru — 41 
C., wiatr zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 

turyst.). Dnia 5 kwietnia temperatura najwyż
sza -t 0‘5# Cel., najniżsźo — 5‘9° Cel. Ciśnienie 
powietrza 694, Wiatr wschodni. Leży śnieg su
chy, warstwa 30 cm. gruba — Prognoza: po
goda.

Gimnazyum w Brzesku. Minister oświaty 
nadał prawo publiczności na r. 1911—12 plerw- 
sząj^i drugiej klasie prywatnego gimnazyum, 
prowadzonego przez Towarzystwo gimnazyum 
prywatnego w' Brzesku.

[ Katedra miernictwa (geodezyl). Konkurs ce- 
lejrTgbgadzenia katedry miernictwa ugłasza re
ktorat lwowskiej Szkoły Politechnicznej z ter
minem wnoszenia podań do 31 maja br.

Stosunki komunikacyjne w zachodnie] Ga
licy!. Piszą nam z P r z e c ł a w !  a. Rada gmin
na miasteczka Przecław, położonego nad Wi- 
słoką w powiecie m I e 1 e c k 1 n? wniosła do sta
rostwa w Mielca następujące zażalenie: „Obecni 
na posiedzenia dnia 10 maroa b. r. członkowie 
rady gminnej podnoszą liczne skargi na zanie
dbanie przewozu pod Przecławiem, które się 
streszozają w następujących zarzutach: dotych
czas był w użyciu na przewozie wielki prom, 
mogący pomieścić do sześciu far. Pierwsze wio
senne zebranie wody wyrzuciło go ua brzeg, a 
ponieważ z opadającą wodą nie zepchnięto go 
równocześnie na rzekę, petamał się od własnego 
ciężaru. Zastąpiono go małym promem, mogą
cym zmieścić tylko Jedną farę, do tego starym, 
bo mającym około 12 la t  Przy użyciu starego, 
cztery razy większego promu, bywały takie na
gromadzenia fur na brzegu, że ci, którzy przy
jechali np. o tizeciej godzinie popołudniu mu
sieli często czekać do godzioy 9, a nawet 10 
w nocy, zanim na nioh kolej przyszła, albo re
zygnując z przewozu, musieli jechać na most 
pod Mielcem, i zamiast dwóch lab trzech kilo
metrów, robić przeszło 30 kilometrów drogi. 
Jeżeli takie stosunki istniały przy wielkim 
promie, to terar przy obecnym, malutkim mo
żna śmiało powiedzieć, żt przewóz został znie
siony.

Przy teraźniejszym większym stanie wody 
przewóz nie istnieje nietylko dla większego 
ruchu, ale nawet dla pojedynczych, pieszych 
osób, a to głównie z powoda niedbalstwa ob
sługi przewozowej, bo jeżeli im ktoś oprócz 
taksy zapłaci znaczniejszy datek, to go prze
wożą, w przeciwnym razie, odmawiają. Obecni 
radni przytaczają mnóstwo takich przykładów 
niedbalstwa i wyzyska, co świetne Starostwo 
łatwo sprawdzić możs.

Wskutek zaniedbanego, t. raczej nieistnie
jącego przewozu, ludność z powodu braku ko
munikacji ze staeyą kolejową, z lasami za Wi- 
słoką położonymi, ze szosą krajową, tartakiem, 
cegielnią, młynem parowym, ponosi w swoich 
interesach nieobliczalne straty. Ilustracyę tych 
stosunków może być ta okoliczność, że Prze- 
otaw i sąsiednie gminy cierpią obecnie na brak 
Boli, bo sól znajdnje się na stacyi kolejowej, 
ale Jej przewieźć nie można ; połowa Przecławia 
jest bez opalu, a to samo musi oyć we wszyst
kich okolicznych gminaon, kióre przecież tylko 
w lasach za Wisloką położonych w opał zao
patrzyć się mogą. Liczne są wypadki, że z po
woda braku przewozu dostarczenie terminowo 
tak pracy, jak  i towarów jest nlemożebne, ce 
pociąga za sobą dalsze straty i upadek Jar
marków, upadek handlu i zarobkowania. Trzy 
gminy, położone za Wisloką, są zupełnie od
cięte od kościoła, i ani z pogrzebem, ani na 
spowiedź wielkanocną dc tego kościoła dostać 
się nie mogą, J&k również księdza do chorego, 
ani do szkoły nie są w stanie dowieść. Jednem  
słowem położenie nasze jest rozpaczliwe i Je
dynie interweneya Starostwa złemu choć w 
części zapobledzby mogra, i dlatego rada gmin
na przesyła powjzsze zażalenie z prośbą o sku
teczną opiekę. Przy tej sposobności zwraca r a 
da gminna nwagę Starostwa na Jeden szczegół, 
utrndniający Przecławowi i okolicy komunikacyę 
ze światem, a mianowicie: teren dojazdu do
Wisłoki po prawym brzegu Wisłoki jest o witlo 
niżej położony przy wysorim brzegu, niż pizy 
samej wodzie, wskatek czego to niższe miej-

W KRAKOWIE 
ul. Flomńska 15.

łoieea aa abteny istai

9 Nowok! dla Pań na suknie 9
w  wełnie- jedwabiu, płótnach, batystach, zefirach i t. d.
— — — jałcoteź ogromny yyDór Nowości w konfekcyl dz iecięce].------------
Ceny umiarkowani Towar doborowy.

Drogi Krzyżowej
artystyczne wykończeni# aa 
w riłmnh wbAiOclaah.

plOtaic, klisz* ! paplana w ranach lub boz
W rOuyot wlalkośoiaota.

Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby p o łeć *  
ołtarzy I śwltc, — Obrezy treści leligtjnej l rodzą- cJ j ^ en
jowe w tamach gustownych. — Feretrony trzy- n a j .
ie  lampki, kropielnice Irslalkl do nabożeństwa. aiisurclr

K. Zajączkowski
Kraków PI. Isuryacki L 8.
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sce zawsze prawie jest pod wodą. Gdy więc 
ktoś przewozi fnrjL to przez to miejsce
przejechać mołe, ale cala piechota, naw et.w  
najzimniejszym czasie, musi brnąć przez wodą 
i Dłoto powyżej kolan. Prosimy więc, any Sta
rostwo raczyło sprawdzić ten szczegół i wpłynąć 
na odnośne czynniki, celem zaradzenia złemu, 
aby indność nie była narażona nietylko na nie
wygodą, ale i na liczne choroby."

Wiec w sprawie szkół T. S L. w Radłowie. 
Piszą nam z R a d i o w a :

Dnia 31 marca odbył sią w naszem m iaste
czku wiec obywatelski zwołany przez tutejsze 
T. S. L. —  Zebranie zagaił prezes miejscowego 
Koła sądzia Brodaoki, poezem wybrany przewo
dniczącym wiecu został włościanin Józef Mączko 
z Podwala.

W piąknym i wyczerpującym referacie p. Bro- 
dacki mówił o smutnem położeniu kresowych 
szkół polskich, otrzymywanych przez Towarzy
stwo Szkoły Ludowej, poezem przedłożył rezo- 
lucyą, wyrażającą wezwanie do Rady szkolnej 
krajowej i rządu, m y  utrzymywane przez TSL. 
Szkoły średnie na Śląsku już od września br. 
upaństwowiono. Rezoluoyą tą licznie zebrana 
publiczność jetinogłośnio uchwaliła.

Obecny na wiecu poseł Dr Matakiewicz za
brał nastąpnle głos i w pięknych z prawdziwie 
oratoiską swadą wypowiedzianych słowach przed 
stawił nader krytyczne położenie naszych braci 
Polaków na Śląsku i przyłączając się do wy
wodów referenta, przyrzekł uchwałą wiecu tak  
w Kclo polskic-m, jakoteż i u Rządu wedle sil 
peprz ć.

Po przemowie Dra M atakiewicia, którą ze 
brani z  żywem zadowoleniem wysłuchali i rzę
sistymi oklaskami nagrodzili, nastąpiło rozwią
zanie wiecu. . . .

Śmiertelny wypadek przy windzie. Ze Lwo
wa dono.zą: W wodowni Iow . Akcyjnego bro
warów windowali trzej robotnicy worki na trze
cie piętro zapomooą prymitywnej windy, poru 
szanej korbą ręczną. Podczas gdy dwaj robo
tnicy, stojąc na czwartem piętrze, poruszali kor
bę, trzeci Franciszek Foryś stał na trzec-iem 
piężree i zdejmował z windy worki z jęczm ie
niem. W chwili gdy wiEda dochodziła na trze 
cie piętro, Foryś podkładał pod nią sztabę że
lazną, a gdy winda na niej stanęła, zdejmował 
worki, winda jednak skutkiem zlej konstrukcyi 
zawiodła, lina druciana spadla z bloku i zanim 
Foryś zdołał podsuuąc sztabę pod windę, winda 
poczęła spadać. Foryś chciał zdejmować worki 
z windy, mimo, że nie była podpartą chwycił 
worek i począł ciągnąć, lecz skutkiem szybkie 
go spadania windy, stracił równowagę, spadł 
z wysokości trzeciego piętra na dół i rozbił 
czaszkę o balustradę żelazną. Śmierć nastąpiła 
natychmiast, zwłoki nrzewiezioLO do instytutu  
medycyny gądowej. Śledztwo karne wdrożono.

Nowy tea tr  polaki w Warszawie. We środę 
dn. 10 b. m. odbędzie się  nroozyute poświęce
nie kamienia węgielnego gmachu Nowego Tea 
tru Polskiego w Warszawie na Krakowsklem  
"rzedmieśo.u.

Internat polski SS. Nazaretanek w Wiedniu, 
XIX, Silbergasje 3, oddalony od uniwersytetu 
o 10 minut, a od śródmieścia o 15 minut tram
wajem, zatem w niezmiernie dogodnem położs- 
niu, przyjmuje na mieszkanie z całkowitem u- 
trzymaniem panienki uczęszczające do szkół 
wyższych za najskromniejszy opłatą.

Zgłoszenia należy nadsyłać wprost na ręce 
Przełożonej Matki Adoloraty.

Polacy W Bośni Z polecenia wspólnego mi
nistra skarbu, a zet aekcyi T hallooai u d a je  s ię  
do Bośni, aby zbadać zaialeaia podnoszone przez 
poiSkie kolonie, które skarżą się, że władze i 
duchowieństwo prześladuje kolonistów pod wzgle 
dem narodowym. Thr.lloczi przedłoży ministrowi 
obszerny raport, a minister poczyni odpowie 
dnie zarządzenia, aby zabezpieczyć prawa Pola
ków w Bośni.

Węgiel „Kmita .4

z jednej w yłącznie polskiej i kato lick iej kopaln i w 
kraju , przew yższający dobrocią drogie m ark i prusk ie , 
de nabycia n a  Składzie węgla „Kmita ul. W ar„za i.- 
sk a  ( tu i za m ostem ) num . te ł. 1147. Ceny najniższe.

Wiadomośol kościelne.
Wspólna adoracya męska Przenajświętszego 

Sakr.m entu odbędzie się w kościele SS. Feli
cjanek na Smoleńska w niedzielę dnia 7 b. m 
popołudniu od godz. 3 do 4.

Mianowania i przeniesienia. Minister skarbu 
zamianował w statusie technicznej kontroli skar 
bowej kontrolera Stefana Lenartowicza star
szym kontrolerem dla okręgu lwowskiej dyre- 
kcyi.

W statusie urzędników składów tytonia zo
stali zamianowani adjunktami oficjałowie Mi
chel Semianow w Krakowie i August Zatwar- 
nioki w W innikach; ofioyałem mianowany asy
stent Bronisław Jarocki w Barszczowi*, asysten
tami praktykanci Jan Kułyniak w Monasterzy- 
skaćh i St. Habela w Winnikach.

Cesarz zamianował radcę wyższegu sądu kra
jowego Włodzimierza Ł u c z k i e w i c z a ,  któ
remu powierzono funkeye inspektor- sądowego 
w ministerstwie sprawiedliwości, prezydentem  
sądu krajowego we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Bank austro węgierski.

noś ci członek rut. kasy chorych (przyjaciel po
lityczny komisarza rządu) przez tut. starostę, 
wyjawił różne nieznane dotąd fakta z rządów 
komisarza tarnopolskiego. A już od ałuższego 
oraou wzburzona je s t  opinia publiczni, postępo
waniem. tego wielkorządcy przeprowadzonymi 
przez niego wyborami, (nb. unieważnionymi) do 
Rady miejskiej i całym szeregiem innych spiaur, 
które zapewne nie dodadzą binskr jego karye- 
rze urzędniczej.

Zmarli. Adela Mmior, przeiywezy lat 70 
zmarła dnia 2 bro.

S. Teresa K a l i s k a ,  przełożona PP. Bernar
dynek prsy kościele św. Józefa, zmarła we 
czwartek. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w 
sobotę o g. 10 rano.

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzania 
akcyonaryuszy Banku austro-w ęgierskiego 
dowodzi, że po dłuższym okresie zastoju w 
interesacn, nastąp i wreszcie zw rot ku le
pszemu. Stwierdza ono przedowszystkiem  po 
myśtny rozwój przemysłu budowlanego.

Żądania kredytow e względem Banku były 
w ubibgłym roku  bardzo wielkie i wzmogły 
się jeszcze, gdy w skutek  niepewnego poło
żenia politycznego obce k jp ita ły  z Austryi 
sią wycofały.

Bank był więc zmuszonym podnieść stopę 
eskontow ą z 4 na 5 procent. Zapas m etalo
wy zmniejszył się nieco i wynosił z dniem 
31 grudnia 1911 1 m iliard 635,701.038 kor. 
(1910 1 669,168 019). Natom iast banknotów 
było 2.540,960650 (1910 2.375.938.120). Sto
sunek złota do banknotów  wynosił zatem 
€4,3 procent (minimum prawem  przepisane 
40 procent).

Docliod czysty w roku ubiegłym doszedł 
kwoty 29,524.042 kor. i dał akcyonaryu szom 
dywidendę w kwocie 104. kor. 40 hal. (1910 
90 kor. 30-Jial.), od abcyi t. J. 7.457 procent 
(1910 6 4óo procent) od wpłaconego kapitału.

Ogólny obrót bankowy wynosił w roku 
1911 o 14 i pół miliarda t. J. o 1 miliard 
800 milionów więcej, niż w roku  1910.

Filie (10) i zastępstw a (11) galicyjskie 
wykazują obrót w łącznej kwocie 435,120.691 
koron.

Najwyższy obrót z zakładów Ranku au
stro-w ęgierskiego wykazują oczywiście Wie
deń I Budapeszt (2.418,368.022) i (2.056,908.305); 
następnie idą Praga (522.176.0U0) L w ó w  
(199.412 500), Berno (141,306.000), K r a h ó w  
(134.960.000) itd.

Jak  więc z tego zestawienia wynika, bie
rze Galicya bardzo poważny udział w in tere
sach B anka

Zrozumiałem! są więc żądania naszych 
sfer handlowych, k tó re  od k ilku  la t doma- 
gsją  się otwarcia nowych filii. W ątpliwą Je
dnak je s t rzeczą, czy te  życzenia są bliskie 
uizeczywistnienia, wobec, że nie posiadamy 
w Radzie jeneralnej Banku przedstawiciela.

Co gorzej, n i e  r o z p o r z ą d z a m y  
n a  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  a n i  
j e d n y m  g ł o s e m ,  gdy tymczasem Czesi 
posiadają ich 316. Niezrozumiałą wprost jest 
rzeczą, że gdy w Czechach kas ia  praw ie Ka
sa oszczędności, każda praw ie Spółka spo
żywcza dysponuje choćby jednym  głosem, to 
u nas w kraju  nie znalazła się ani jedna in 
sty tu c ja , k tóraby  potrzebną ku tem u ilość 
akcyi zakupiła.

Wycieczka zachodnio auetryackich ekepor 
torów do Gallcyi odbędzie się staraniem Mu
zeum eksportowego L'gi Pomocy przemysłowej, 
w dniach od 12 do 20 maja br.

W wycieczce wezmą ndział reprezentanci 
wszystkich interesowanych Stowarzyszeń zawo
dowych, a u.kże delegaci tych władz i istytu- 
cyi, które eksportem się zajmują.

Ze w zgląd u  n a  to , iż  e k sp o r t  g a lic y jsk i od 
bywa się dotąd przeważnie za pośrednictwem  
ek sp orterów  zagranicznych, w pierwszym zaś 
r/ęózie niemieckich —  spodziewać się należy, 
ii  wycieczka ta doprowadzi do zbliżenia między 
castryackimi eksporterami a galicyjskimi pro
ducentami.

Dokładny program wycieczki, kióra zatrzyma 
się w Krakowie, Trzebini, Białej, Andrychowie, 
Lwowie, urodach, Ottyn.i, Stanisławowie i Ko 
łomyi, zwiedzając również po drodze s<ę znaj
dujące pl-cówki przemysłu galicyjskiego — 
zostanie w najbliższych dniach ustalony i po
dany.

Mazeum eksportowe Ligi Pomocy przemy
słowej, zwróciło się du galicyjskich Izb handlo
wych i do instytutu eksportowego Centralnego 
Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
we Lwowie, z presją  o współdziałanie.

Nowe afery szpiegowskie.

L is ty  z kraju .

H«»triur teatni mw|*kie*« w Krakewłe.
Piątek i sobota. Teatr zamknij iy 
Niedziela popoi. „Pan Geldhab“, kumedya w 3 

akt. Aleks. hr. Fredry.
Niedziela wieczór. „Szklanua góra1, baśń w 3 akt. 

(5 odsł.) J. Sarneckiego.
Poniedziałek popoł. „Nerwowa awantura", azt. 

w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej.
Poniedziałek u ieczói. „Legion", 10 aown dram. St. 

Wyspiańskiego.
Wtorek. „Paweł 1“, dramat w 7 obrazach D. Me- 

rtżkowskiego.
Środa. „U lubienico kob ie t11, kro tockw ila  w 3 ak t. 

M. Hvnne<iuin’a  i J . MittoheU.

Tarnopol. („W ystawa obrazów" —  Koncert 
Tow. Przyjaciół muzyni — Trochę o osobie ko 
misarza rząd. w naszem mieście)

Stolica Podola może się poszczycić I Pierwsze 
z prowinoyons 1 aych miast otwarło wystawę, 
obejmującą 500 obrazo* (w tern połowa staryeh  
mistrzów naszych i obcych), dokumentując w ten 
sposób kontakt ze stolicami kraju a nawet z 
dalszą zagranicą. Wiem, że takie wystawy La
wet w państwach innych do rzadkości należą, 
naszemu grodowi przyniesie, zwłaszcza młodzie
ży, wiele p ożytku! Tu należy wymienić grono 
osób, za których inloyatywą Ją otwarto : Dr W. 
Lenkiewicza, prof. Zrębowleza, X.prałat Dr Twar
dowskiego oraz protektora hr.Reya. Wczoraj, jako  
w dniu otwarcia 3 bm. wygłosił Dr hr. Piniński 
odczyt o sztuce.

W dniu 2 bm. odbył się koncert dość żyw e
go tow. „Przyjaciół Muzyki", lubo nie ogniskuje 
one w sobie, jak  zazwyczaj podobne „elity" na
szego towaizystwa, dsje Jednak od czasu do 
czasu bodaj koncert —  a tymczasem budzi na 
ohwilę pogrążone w waśniach politycznych  
miasto.

Karnawał zapisał się u nas niebywałą ilo
ścią balów. Korespondent nal>czjł ich do 2 j  (a 
przecież szereg tańcujących herbat, pikników  
i t. p.) kto wie, ozy nasze miastu nie dorówaało 
stoikom... bodaj w liczbie balów ! Bo jeśli cho
dzi o gospodarkę, to niebywałe nadnżycia w y
chudzą na jaw, jakie popełnił tutejszy komisarz 
rządowy Dr Trembalowioz.

Tu I ówdzie rozporządza się kasą na własną 
rękę, a pociągnięty niedawno do odpowiedział-

Ze L w o w a  donoszą:
Pod zarzutem szpiegowstwa na rzecz Rosyi 

aresztowano tu onegdaj Semena Bendasiuka, 
bibliotekarza „Narodnego Domu", sekretarza 
Towarzystwa Kaczkowskiego oraz współpraco
wnika „Prykarpackiej Rusi" i znanego moska-
lofila, słuchacza praw Bazylego Kołdrą.

Rewizya wykazała niezbite dowody winy. 
U Bendasińka znaleziono kompromitującą kores
pondencję, większą ilość pieniędzy w rublach i 
dowody, ża przez jego ręce przechodziły na cele 
szpiegowskie bardzo znaczue kwoty pieniężne 
w rublach.

Bend&sicik dawno jnż podejrzewany był 
przez władzę o Bzpieguską robotę na rzecz 
Rosyi. Temu zdaje się należy przypisać fakt, 
że namiestnictwo kilkakrotnie w ostatnich cza
sach zwracało się do Tow. Kaczkowskiego, jak  
i do „Narodnego domu"; ażeby Bendasiaka ze 
stanowiska, jakie tam zajmował, wydaliły. Tak 
jedna jak i druga insiytuoya zwlekały z tern, 
ostatecznie „Narodny dom" pozbył go się, je
dnakowoż tylko pozornie Stwierdzono, że Ben- 
dasiuk funkeye te  w dalszym ciągu sprawował, 
oczywiście poza innomi szpiegowskiemi, za które 
właśnie został aresztowany.

U Kołdry nie znaleziono wprawdzie dowo
dów pozytywnych, stwierdzono jednak, że zo
stał uprzedzony o odbyć się mającej u niego 
rowizyi.

Sprawa ta jest w związku z aresztowaniem 
w S n i a t y n i e  dwóch popów prawosławnych 
Chudymy i Sandowicza, co do których stwier
dzono, że robui pomiary dróg i mostów w Ga
licji. Na skutek znalezionych u tyeh popów 
korespondencji, kompromitujących Bendasiuka 
i Kołdrę zrobiono n nich rewizyę i aresztowa
no ieh.

Dz J odstawiono aresztowanych do sądu 
karnego.

Co do aresztowanego popa Hnatyja Hudy- 
my, to je st to ten sam, który w ubiegłym  
roku w jesien i odprawił w chłopskiej chacie 
pierwszą prawosławną mszę w Galicy!.

Niezależnie od tej afery aresztowano w T a r- 
n o p o f n  we wtorek poddanego rosyjskiego, 
Juljana Zwaryoza. Bawił on tam na chwilowym 
pobycie. Równocześnie z aresztowaniem prze 
prowadzono n niego rewizyę, która dali rezul
taty pozytywne. Zwarycza odstawiono do wię 
zienia.

wschodniej i Bukowiny, co korespondent 
stw ierdza na podstawie danych statystycznych.

Reformy we wspólucm min. skarbn.
Wiedeń (Tei. wł.). We wspólaem ministe- 

ryum  skarbu, jak  już doniosły urzędowe te 
legram y, zajdzie szereg zmian osobistych, 
k tó re  wskazują, że nowy m inister tomi zmia
nami chce wprowadzić zmianę system u.

Brzedewszystkiem ustępuje główny fuar 
dawnego systemu, mianow icie pierwszy szef 
sekcyi Horowitz, dawniej praw a ręk a  mini 
strów  Kalaya \ Buriana, k tó ry  właściwie rządził 
za nich Bośnią i Hercegowiną. O ustąpieniu 
tern donosiliśmy już  przed trzem a tygodniami.

Znał on dobrze spraw y Bośni, ale zarzu
cano mu, zresztą słusznie lub niesłusznie, że 
zarządzeniami finansów em. ru jnuje Bośnię 
i Hercegowinę. Miejsce jego obejmie drugi 
szef sekcyi T h a 11 o c z y, znany historyk i li
te ra t w ęgierski

Równocześnie w samej Bośni i hercego 
winie ząjdą zasadnicze zmiany. Zakres dzia
łania kom endanta wojskowego zostanie roz
szerzony, zaś umniejszony zakres działania 
adlatusa cywilnego Rząd Krajowy zysk? przez 
to  większą swobodę rucnów, a m inisterstwo 
wspólne skarbu będzie miało znaczenie in
s ty tu c ji kontrolnej, w szeregu zaś spraw 
adm inistracyjnych drobniejszej natury  będzie 
decydowała władza krajowa.

Choroba ministra.
Split (T. B.). M inister skarbu  Z a l e s k i ,  

k tó ry  tu  przybył wczoraj na porowcu rzą
dowym „Zara", w u ozorem c i ę ż k o  z a c h o 
r o w a ł .  Dziś rano stan jego zdrowia się po 
iepszył.

Split (T. B.J. Stan zdrowia m inistra Z a 
l e s k i e g o  znacznie się polepszył, tak , że 
najdąf ju tro  będzie mógł kontymiować podróż 
do D u b r o w n i k a -

Bomby armeńskie.
Konstantynopol (T. B.). Śledztwo w spra

wie znalezienia bomb I dynam itu wykazało, 
że były one do B a  tu m  przeznaczone. Anar
chista I w e n o  w je s t członkiem kom itetu  a r
meńskiego; natom iast nie potwierdza się, 
jakoby s ta ł w służbie kom itetu  m acedońsko- 
bułgarskiego.

Frzemyoanle dynamitu.
Konstantynopol (Tel. wł.) Policya zaare

sztow ała pewnego Bułgara, który przybył na 
parowcu, przybyłym z .Grecyi I chciał przy 
pomocy pewnego kupca przemycić 2 paki 
dynamitu

Zhown zasypani lawiną
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse*- donosi, 

z Lubiany, że na górze alpejskiej Hochstuhl 
osiem osób zostało zasypanych przez lawinę. 
Z Lubiany wysłano trzy  ekspedycye ra tu n 
kowe. k tó re  odszukały siedem osób zabitych. 
Jednej osoby jeszcze nie odszukano. Góra 
Hocltscuhl ma 2 239 m. wysokości. Od s tro 
ny Krainy jest bardzo przystępną od P_aryn- 
tyi zaś bardzo strom a.

Szczepienie tyfusu.
Paryska Akademia medycyny wyraziła 

tem l dniami swe ra j  wyższe uznanie Drowi 
Vincent za nową metodę szczepienia ty fusu

Właściwym wynalazcą serum  antytyfoidal- 
negujeut angielski lekan- wojskowy D r W right, 
a pierwszych prób tego system u profilakcyi do
konano podczas wojny transw alskiej. Próby 
te dały rezu lta t ta k  dodatni, że podczas kam 
panii m andżurskiej wojskowe władze sani
ta rn e  Rosyi i Japonii nie wahały się korzy 
stać w pewnej mierze z tej nowej zdobyczy 
wiedzy ludzkiej. Także w Ameryce robiono 
w tym zakresie liczne doświadczenia.

Zasadą immunizacyi przeciw tyfusowi jes t 
fakt, że przebycie te] choroby uniem ożliwia 
zwykle ponowne zasłabniecie. Zarażając więc 
organizm  sztucznie, czyli inokulując mu virus 
tyfoidalny, k tórego  aktyw ność zmniejszono 
poprzednio k u ltu rą  na sztucznym środowi 
sku, można organizm zabezpieczyć przeciw 
tyfusow i podobnie jak  szczepieniem Kiowianki 
zabezpiecza się go przeciw ospie.

Szczepienie żywerni bakteryam i tyfusu 
przedstaw ia jednakże pewne niebezpieczeń
stwo, tak, że m us!ano się chwycić innej me
tody, polegającej na k ilkakrotnem  szczepieniu 
bakteryi nieżyjących. Te szczepienia pobu
dzają organizm do tworzenia pewnych sub- 
stancyi anty trujących, neutralizujących bak- 
terye.

Metody Dra W right i Dra Vincent różnią 
się tem, że gdy lekarz angielski zabija bak- 
terye poddając je  działaniu tem peratury 53 
do 60° C. i parnych środków dezynfekcyjnych, 
to  Di Yincent uśm ierca je za pomocą eteru. 
Ta ostatnia metoda, wypróbowana liczneml 
doświadczeniami w  Algierie i M arokku oka
zała się w praktyce zuacznie okuteczniejazą

Zbyteczną rzeczą wj daje się podnosić w a
gę tego odkrycia. W szak nawet we Francyi, 
gdzie stan  zdrow otny ludności je s t  bardzc 
dobry, umiera rok  rocanie 8—9000 osób na 
tyfus.

Sytnao/a na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Zdaje się, że po 

W ielkanocy przyjdzie nie do rozwiązania, Izby 
ale do dymisyi prezydenta Sejmu, k tó ry  nie 
chce się zgodzić na wymagania staw iano przez 
hr. Khuena i Tiszę, co do stusow ania regu
lam inu obrad. Obaj oni domagają się, aby 
kom entow ano regulam in nie według praw 
zwyczajowych, ale tak  w ten  sposób zgnieść 
obstrukeye.

Prez. Navay nie chce się podjąć tej roli 
i dlatego ustąpi. Jego miejsce zajmie hr. 
Tiszia. Dopiero gdy i ta  próba się nie po 
wiedzie to  nastąp , albo rozwiązanie Sejmu, albo 
też ustąpi gabinet, gdyż pozycya hr. Khuena 
jes t w Wiedniu bardzo zachwiana.

Drakońskie rządy.
Zagrzeb. (TeL wł.) Nowy kom isarz kró  

lewski złozył z urzędu burm istrzów  wszyst
kich m iast chorwackich z wyjątkiem  Zagrze
bia. — Władzę objęli kom isarze policyi.

Telegramy.
lelftfroui? „Glonu Nbroda" * duU 5 kwietnie.

Wiedeń (Tel. wł.). M inisterstwo Kolejowe 
ze względu na liczne skargi na złe oświe
tlenie stacyj kolejowych zarządziło zaprowa
dzenie w najbliższym czasie na różnych sta- 
cyach 900 żarowych lamp naftowych o i ile 
1.000 świec (lampy Kitsora).

Lódź. (Tel. wł.) Wczoraj warszaw skie pi
sma podały wiadomość o porwaniu 15 letniej 
Olgi Henig przez handlarza żywym towarem . 
Śledztwo policyjne ustaliło następujące szcze
góły. Olgę Henig, k tó rą  m atka posłała do 
sklepu po spraw unki, porwał elegancko ubra
ny mężczyzna i zawiózł ją  do Jakiegoś domu 
gdzie Ją przebrano, zowoalowauo i groźąo 
śmiercią w razie alarm u odwieziono na dwo
rzec i tam  ulokowano w przedziale I. klasy. 
W Zduńskiej Woli porwana zdołała zbiedz 
od swego prześladowcy i na furze chłopskiej 
uciekając przed pościgiem, udała się do swej 
ciotki w Wieluniu.

Lódi. (Tel. wł.) W Pabjanicaeh napadł 
na idące m ałżeństwo K arańskich bandyta 
z rew olw erem , krzycząc: „Ręce do góryl" 
K arański spełnił rozkaz, lecr żona Jego mając 
w ręku  pakunki, nie mogłe podnieść rą k  do 
góry. Wówczas napastn ik  zranił ciężko w y
strzałem  Karańską.

Przechodnie zatrzym ali bandytę — Ka
rańską w stanie beznadziejnym oowieziono 
do szpitala.

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce Rauakcya nie 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.

Jedwab „Sbantung" £ £ £ 3 1 5  H 3?
oclony w prost do dom u dostarczony. Bogaty w y
bór wzorów odw rotnie. Soiaon-Fabrik t. H ennaberg, Z0» 
rich.

Dobra sposobność
wielką ilożć

obuwia KartowanegoPolityka serbska na Bałkanach.
Berlin.. (Tel. wł.) W spółpracownik „Beri.

TagbJ. miał szereg rozmów I wywiadów z k i e -  . .  , . ,  . . . .
ruiaovm i o s  ibiatndriami ró iiw rh  n ań ctw  hal m«sk,ek?» damskiego i dziecinna* ! własnego wyrobu^ państw  ual- Py8przodaię po cenie własnego kosztu. — Zi jakość 
kańskich. Na zapytanie czy na wiosnę będzie i i uwsdos > rąć* rię.
wojna na Bałkanach, odpowiedzi brzmią bar-l 
dzo pokojowo. C harakterystyczną je s t odpo
wiedź, jaką  dał m inister skarbu Milovanovic 
Oświadczył on, że Rosya nie ma odrębnych 
dążności na Bałkanach. Stosunek Serbii do 
A ustro-W ęglor nie ma obecnie żadnych m o
mentów, k tó re  wzniecałyby obawy. Serbia 
chce pokoju, bo potrzebuje go z pobudek 
politycznych, narodowych i ekonomicznych 
Serbia nie chce Turcy 1 czynić żadnych trud 
ności, ale przeciwnie pragnie pracować nad 
utrzym aniem  spokuju w prowincyach tu rec 
kich, przylegających do Serbii. Serbia mus< 
mieć także pewność, że aneksya Bośni jest 
końcem ekspanzyi Audtro-W ągier na B ałka
nach, a nie tylko jej etapem.

Zależnie od stanow iska A ustryi w tej 
sprawie zachowywać się będą państw a bał
kańskie.

Serbia pamięta o tem. że na. Bałkanach 
dość je s t palnego m ateryału tak, że niepo
koje mogą łatwo wybuennąć, a  nie luż^ one 
bynajmniej w interesie Serbii.

Milovanovic je s t  zdania, że na Bałkanach 
powstanie nie długo Związek państw  Bał 
kańskich.

Zakończenie strajkn r  An£U.
Londyr. (Tel, wł.) Do zakończenia stra jku  

przyjdzie dopiero po konferencji zawodowej, 
k tó ra  odbędzio się ju tro . J ^ l i  konfereneya 
ta  uenwali ukończenie stra jku , to po świę
tach górnicy podejmą pracę. S tra ty  w prze- 

lyśle węglowym wynoszą już  jedenaście mi
lionów funtów szterlingów

Sprawy asstro-wtgittstfie.
Selegraittj „Biotu Natour % dnia 5 kwietnia.

Ukraińcy w oświetleniu rosyjsklem.
Petersburg. (Tel. wł.) Korespondent lwow

ski „Nowego W r.“ donosi o różnych dobro
dziejstwach rządu austryackiego względem 
ukrainców dzięki życzliwości następcy trenu, 
którem u Ukraińcy doręczyli znani] petycyę, 
obiecując być podporą dyn&styi austryackicj. 
K orespondent mniema, że zachowanie się 
obecnych przywódców ukraińskich w Galicyi 
obliczone Jest na korzyści osobiste, zam asko
wane hasłami o samoistnej Ukrainie. Wyni
kiem takie] ktrótkow zrocznej polityki jest, 
zdaniem korespondenta, polonizacya Galicyi

Wystawa słowiańska.
Petersburg. (Tel. w ł) Na trzecim  „słowiań

skim  obiedzie" Tow. słowiańskiego poruszo
no sprawę urządzenia w Petersburgu  słow iań
skiej wystawy Bztuki i utw orzenia słowiań
skiego Tow arzystw a literackiego. Większość 
członKów Tow słowiańskiego uchwaliła urzą
dzić najpierw w ystawę zachodnio-słowiańską 
i zaprosić do udziału w tej wystawie Pola
ków i Czechów. W roku następnym  zamie
rzone je s t  urządzenie wystawy sztuki s ło 
wian południowych.

W O J C IE C H  K A P E R H
ul. Sławkowska 1. 34 w Krakowie (Dom Księży Eme
rytów). — Polecam również na sezon obecny obawie 

najmodniejszego fasonu.

99 Król Jagiełło"
najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. 

Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska l l .

DR EDMUND MfcJEWICZ
przeprowadził się 

ulica W o l s k a  L 9. — Telefon 1188.

C E N N I K
Izby handlował I przwslowij v Krakowie.

s dnia 5 kwietnia 1912 r. godzina 1 w poi.

Tna:
Waluty.

Buble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . 
20-to (rankówkl w slocie 
Dolary amerykańskie .

Listy zastawne.
&•/, Listy sast. prem. B onku hipoteos 
41/,*/. Listy ssstawne Banku nipo* . 
4*/§ „ „ i. a *
4*/// Listy ssstawne Lanku kraj.. . 
4°/, Jlisty zastawne Banki, krai . . 
4•/, ListrzasŁ gal. Tow. kred. z. nieok. 
4* Listy sast. gai Tow. kred. 4i-let 
4•/, Listy zsst gal. Tow. kred. 6b-let

Investycye kolejowe ve Włoszech
Rzym (T. B ). Koiisorcyum utw orzons 

z banku enrsyjnego i znaczniejszych tu r .  fi
nansowych instyiucy] objęło za 250 milionów 
lirów bonów s£»rbowych, k tó re  rząd na pod
staw ie uchwały parlam entu na inwestycye 
kolejowe wydaje.

Obllgacye i pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligaoye proplnae. . 
4•/, Potyczka krajowa z r. 1 "  ? . . 
4•/, Poiyc ka n >< ita uwowa . . .
4'/, PoSyasłu miasta Krakowa . . . 
5•/. ■ .. igacye komunalne Basku kraj. 
i 1/,'/, Obiig. komunalne Banku kraj. 
4*/, OMIffs iye kolejowe . . • . . . .

Akcye.
Akoye Banku hipoteuzn. we Lwowie 
Akcye Banku, Calic. dla b. i p. w Kra

kowie ..................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . , . . 
Akoye kciei Lwów-Gzarnlowee-Jassy

Publiczne zapisy długu.
4’/>d /o wspólna renta papierowa 
4'/„•/, wspólna renta srebrna . , 
4ł/c renta koronowa austryacka . 
A/c renta koronowa węgierska . 
4°/, renta austryaoka w złooie . 
4°), renta węgiersaa w złocie * .

P łiq
w  K oron*cb

344 -
117 00 
PB 26 
19 _

492 -

110 —  

98 26 
9x 6, 
fc  23 
9 . 75 
97 -  
96 -  
91 50

»  4 7.3
n a  25
u  _
1S 80

497 _

»8 75 
12 — 
98 76 
92 2& 
97 Bu 
96 50 
61 85

97 75 98 75
90 25 9' Su.
92 - 13 —
90 — Ul —
— — — _
98 25 98 75
90 - 90 50

6rf5 — 700 -

440 — 445 -

545 — 56P -

92 75 U  25
92 75 93 25
89 75 90 25
89 50 9C —

114 - 114 50
110 — 110 50

Pokrycie dachówką
„ETERNIT”

jestlnietylko jedynie ogniotrwałem, ale i wiecznym 
dlatego najtańszem. — Poświadczeń krycia kościo- 

— łów, klasztorów i domów bez liku. —
Zamawiajcie tylko u firmy Zam awiajcie tylko u firmy

Uniwersale.. Krowoderska 15• « r
.i  i .

Jolanta" Pensyonat Józefy Rokoszowej. 
Kraków, allen Oraalaaa M, I. piętra.
Mltcf MkiJg c śmIdm itrzy m lia  Aa gnijizflajrii

fcWr *  imPrryjmujb •tołewnikow i wydaje aa tąrtgglg eblady

*
*  * ! Ju i nadeszły 1
Nowości wiosenne

de magazynu towarów K rakÓ W , SZCWSka 2 . 

l płócien

K ra k ó w , Szew ska 2.

p o d f j r w w j ^ M
Józef PIETSCH

Ka tąśssis tcżlkl l u m .



Str 4

Z ak ład  a . - t y Dty c z  
kam ieniał <>, i burtowi. . _

Jćzafa KULESZY S
naprzeciw  cm entarz,, 
w K racow ie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  g o to 
wych pom ników  z pta- 
f i i .c w c » ,  g r a n i t u  i m a r -  
m o  l 'o  j i & b ó r  s i ę  
w ykonim in grobuv w 
m i e j s c u  i n a  » r s ~ i n -  
cyL Tsi^ren 1323.

Nł KreStawiai hi. KanerJcx»K l  Ig,
’ ITTHA w  n u r

f a b r y k a  p a s ó w
■ ■ u zy iu w y cfe

Ig n a c e g o  W u rm a .

n a  Św ię t a
WHIH Irancuakłc,  reńshiz, 
DĘfllinklc, KuiflY, kliinifl- 
Rl, LihiEKY IrancuHe, ha- 
lenleriklk, krajom^ I FH- 
LEWH1 nNascugo seyrobu

1 oleca

Wnjc^csi iBszaw>ija
K rak to f Maiy *ynt ?k.

róg uL Sz* italnejj.
Cennik wysyła gratis i flanko.

(Dażne przed świętami!!
Sraiir^tnia zużytych naczyń stołowych 

wykonuje poa gwarancyą Tirma

KOPACZYŃSKI i Ska
KRAKÓW i Bracka J. 2.

E S &  > |4 7 4  10 9J

M iód  p&tcka.
kuracy jny  sł deserowy, z v ł&onej pasieki, 
w  5-kIIow jch puszkach po 7 kor. 50 bal. 
a  miód 10 p icia w 5-kiiowych detnionacb 
wy«yi i  o p ła tn ie  Kh. W . MIKI > KA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta  D enrsów . 40 0

W ystarczy raz uczynić próbą, aby sią 
pr»“konać o znakomitym gatunku*

Płócien i webT:"::
na koszule, prześcieradeł bez szpzu, 
ręczników, obrusów, chustek, dym, 
itd. — Kto raz spróbował, ten  zosf3ł 
stałym  moim odbiorcą. Cenniki i pró
bki wysyłam d irrao i o płatnie. — 

— Upraszam adresować ty lk o : —

JKituysław Gttuł
Ost. poczta loco GalicyaW  J (0 f CZJfłłłC

Do wynajęcia zaraz
pokój um eblcw ary  duży, » id n ; ,  na  II p. 
za  1" guldenów  miesięcznie. W iad o m o ść : 
F loryn deka 32 I. pl W ypożyczalnia książek. 

836 i 2

Cd I koroii'
SBfclłBki i(bC lC E «

O d  4  i i o r c n

S n k n it  d a n s fe b
w K rakow ie ul. G rodzka 1. 18.

•4 ijófe'.

Kwiatowa woda koloiiska
Juliana Józefowicza

o d sn ac ta  się trw ałym  zapachem  i ja k o  
w yrób kraji, Kry dorów nyw a lepszym 

fabrykatom  zagran ictnym  
C ena flakonu kor. 2 2*3 i kur. 1'3Q. 
W  K rakow ie  u R slaa  I Sp. linia A-B 
u J . li .*  A t S. ow ska 1.5, u Fr. Zopołha, 
S U naa 1 12. u Sporna I |p .  F lo ryaóska  

o ras innycu perfum erracL

Qjo» gMgdtt Ł ifala 6. Kgtotają 1912. Nrr7»

C. K. AUSTRYACKIE K O L E JE  P A Ń S T W O W E .
(C. K. Dyrekcja Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
B t o i i w w y c h  i  p o s p i e s z n y  c n  k u r s u j ą c y c h  ą  SC. a k m w -A  i d o  K r a k c r w a .

WaźRt t paidzurnlka tu, r.
W  k ie ru n k u  do T r z e n t n i,  f irh n ic y , M y s ło w ic , E M c k a ,  O p a w y  ( d w . . p . ) ,  O ło m u ń c a  (g ł .  d w . ) ,  B e rn a  i W ie d ru a  (d w . k . p o łn .)  i na o d w ró t.
1245 354 528 I 6 :j2 I 923 167 230 610 646 955 ?1Q30 a odj. K ra k ó w  p rzy j. 30C 542 611 720 940 1159 24? 459 8«f 95^ 11471

130 4 * i 632 737 1032 302 314 716 747 1043 1120 p rzy j T rzeb in ie odj. 2 fl O*/. 622 832 1059 20? 347 732 853 1105
— b?Ł 748 — 1157 — 5u4 — 930 11S6 — f h G ran ica 11 — — — — 628 924 — 214 605 605 932
— — 746 — 1220 — 507 — 904 --- — 1) M ysłow ice 11 — — — — — 937 154 612 612 948
460 603 937 937 J50 550 445 — 1032 --- — ł! B ie lsk 11 llj?3 — — — 6RJ 741 1210 120 605 64 838
520 827 ll4 1 1141 33» 950 637 — 1258 . --- — Ił O paw a (dw k . półn.) 11 :033 — — — — 549 1102 y30 431 340 716
554 936 302 1266 538 1130 738 — 22 --- — « O łom uniec  ( K  d w ) 1022 1202 1202 — 1202 408 948 810 2J43 113 558
926 l i  23 400 400 7(8 § 5 16 10*4 — 6l« 618 618 V. B ern o 11 6^3 — 1043 — 1043 §1108 815 543 § 1|30 1124 409
8>0 1242 738 320 955 502 955

'
64f 620 709 11 W iedeń  (d w .k , półn.) » i  715 910 955 — 630 1040 740 1203 804 335

§ przez Brzecławę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym,drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6*ej wieczór aż do godziny 5-ejj minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.

F R ,  S E 2 F . M S K Y  

FABRYKI ŚWIEC f WYRSeĆYY W0 S*t»YCH
ML ROLESLAW BIAŁA

Czachy ♦ Sallcyt
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO UUCHGWIEŃSTWA I KUfldw

Bez kockurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielennego duchowieństwa do dyspozycyi.

s

Polecamy. gOEąęo wszystkim. I tórsj c-aj* d.vliir JccIł&S do
km&im  inb ■H"‘S8C’ r aby udali się z ił

f i r n  ®  w p r o s t  d o

3iw* podróży Mi 3,sasRd.nj ?.
które nie ma Otónysh ageatów, *i*i angaiHHfWcy.

H ra k ó io  
cii. S tc n sk c a  24 .

t i k i y .  .  

" 1 « • « ,
U l o t n y

Linów
ul, nkhdsiiiicbi w.

ZAŁ0 2 6 JH KI Ra«CU Xb$0 FABRYKA

Józefa Góreckiego
przeniesioną została z Krakowa P o d f  6 f I 9  b S
Z a l e c i e  do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

l  WYLI IB 
SIATFK żela 
iiych ślim a

kowych tk 'r- 
ny-sh i fa’i- 
stycb  d la  o - 
g ro d ż tń  i t p .  
w raz z wyt
w órnią dru tu  
g ładkiego  i 
k o lc r ' stcgo  

o raz  z cynko 
w n ią  rtrutu.

■ O F 2N A C Z L IM I A  • X ,  r r iKRAr.oW • l.wćv - fvt i  - si-1Ł V LŃi i ̂ .""3

M!

2. W YRÓB 
MEBLI żela- 
znycii i m o
siężnych J la  

pryw atnego 
użytku, oraz 
do szpitali kii 
nlk i t. p. u- 

rządzeń.

219 0 5

3. WYKOHY KUTE d la  robó t budow lanych i src lit .k to n iczn y cb  w zakres, a r ty 
stycznego ślu sar i n w chodzące i połączone z urządzeniem  do sam orodnego spa- 
ian>r m otali 4. KONsTRtJKCYE ŻELAZNE z arch itek tu rą  w zw iązku sto jące ja k  
— sc to d y  różnego systeinn, w erandy, paw ilony, dachy, łarkizy m ostk i d la pie
szych i ł n i ; j !z i przejazdow o, o l na  i dr/.wj •  żelaznych paten tow ych  odrzwiach 
(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z m agazyn, m gotow ych mebli i u- 

rządzeń o tw arte  w s ta r e j  fabryce n a  ul. św, W aw rzyńca N. 26 w K rakow ie

Telefon dla fabryki L. 277, dla Msgazynu L. 2048.
Adres listo* i telegramów: JÓZEF GÓRECKI PODGDRZE — KRA*ÓW

O F J l & £ & O I J £ Ń S K I  SAMK 'LTTJOWW
— — rped f ira s

C h  n a i c l l i ó i k l t  Y o w w i y t t w o

c s z a e d f ie lc i  I o t iy c ifc k
«  k ra k n v rS «, P łu c  I f i r y s c k ł  2 .

wkładki  bsmądR. n r  5*/.
r- j oprocentowuje lo oć d n u  Y^l^żenia ........

M dzlalfK  «vrym ogonkom  j r a ż y c t k i  u  f i e t e c M i e , «  A tesre -
•rrtj m  poręczsmem  ! na podkład aa dogouuyeja waruuka^b

Ładrkty u rn o w e : en 9-1 ranę redzla&ai* i wyjątkiem a.edzlrf i 4wls,i

Znakomite w astawteniti i użyciu

Ogrzewanie donifw e>la pojedynczych rodzin
je s t  w entylacyjne ogrzew anie swleżem pow ietrzem , — t a t i e  w każdym s .a  
rym  domu łatw o dające się zastosow ać. — Prosi okty darm o i opłatnie.

Łuftheiznngsbangesellsciiatt G. ra. b. H„ Wlen XVII/3.

s ł c ^ i E j Ł ^ j ą j @ a

H I Y Ś L  R O B O T B

O r g a n  P o l s k i e g o  Z  w i ą z k a  s n w e d e w o g o  c f in w  
ś c l j a ń s k k k  r o b o m i k O w  z  r t o d r i b ą  w K r a k a w i a .

Wychodzi co dwa tygodnie, 
h m u n l i  n »  m o i  L  f .

■ ^ . l u r i f i n  iTl ^  (!“ v  e S fc -f i  z a p a c h u 'p r a w d z i w ą

»2fflR!ł ser m  i  ROSYJSKA *we
s i o  u t p  l e c a  d o m  e k s p o r t o w y

""■ •W . H d n s tso w lc z a F W "*
j j u \  p t i g t a u c s u  r o s y j s k i ,  m )

Fi t o  .Ijna l a rr i;’! d c iiia  . , 2 |,  f, 1-iO g
M e U n g e  de M n ? h a u  ■ w o r y g m a l n e m  o p a k o w a n i u  . . n 2 '5 0 2

. . I m p e r i a l "  C e s a i s k i .............................................................................3 -5 0  g
O kreohy' 1  najl. h e rb a t kw iatow yeh .  ....................... 1 -90»

M
Z B . ^ J i  . . .  1 kg, Bnllono W ołyńikiego bygleBicznogo..................... 320 -§

D l O U B W  O r z y h k )  l l t e w i k l e  b l a l e  1 z a p e ó e fc l t e g o r o c z n e  1  kar. .  ,  ,  „  4 ' — i
K m a a  mC s v I m “  g n ib o z l a r w ł s t a  f r a n c o  6  k i lo  . . . . . .  , 8 1  l o —  y

jyiyśl Robotnicza” ^
T a r t i g o w i  ■  w  

ialonBa|a d o k la 4 s ó t  «  n c h i  r o k a ta t e z y  j 
t y c i a  w  ( k a a n f U M l M l  r afeaóa k a f i A .

„ M yśl Robotnicza** ^  ^
Armatorem ł podręcsnikJtn praktyczny* Aa 

j chcący ch pracować w atow utyw utad i a*-
hofidćsyeh.

Rządewe ■prawnioaa

■ I
1 a*: fWjlf vód fflinepalnyrn szlosznycli i specyalnie leczizyęli

ped  firma

«  R . R a ą r a  \ t ł u n u r s k l
w  K r a k o w ie  u l l : a  d w . G e r tr u d y  C. 4 .

ry rzb is pod kon tro lę  kom isyi P rzem ytłor ej Tow. L eka :sk :eg  < l;<ak polecone 
p rrez  toż Tow arzystw o

C1LNERA1HE SZTUtXKE
odpow iadające sk 'adem  cliemicz lym wodom

S  8iłiió$kiej, Diesshilblsrskiej. Yichy, Nomburg, f i s s i ^ ^  *
tudzież specja lno  lecznicze j a k :  litow ą, broraowr.. jo  Iow ą , źelszistą  kw aśną, 
oraz in n e  w odj m ineralne z przepisu pr.if Jaw o  s - i s r o  łp r/.eaaż  czą s tk o w i 

w  ap tekaok  i droguetyacŁ . —  Cenniki u  ią u a n  t darm o

W O b Y

________________________________________ m i B n r ^ T i i B i r ^ g T B i F F i i

Jml&m Spółki kMOMdftowej włalr^cwJi „OJopu N»roóu“ Wyórwrą 1 rdpowfedzlzlny redkhtor J n  Mstyaflih

ZALOZONY W ROKU 1872.

IA K Ł A 0

MMMIlffl
BRACI

r m m m m
w  K rak o w i  

Ł-.rżir.C .FhwiCW- I 7
(dom w łasny; Telefon 462 
Podejm uje się wykonywa
nia w si.elkich robót w za
kres ten wchodzących a w 
czczego h o śc i ‘ GROBO
W CÓW i POMinIKCW, 

tak w m iejscu jak i na prow incyt P o
leca wielki w ybór gotow ych pomników 

z piaskow ca m arm uru i granitu.

ZAWIADOMIENIE.
W  dniu 14. kw ietn ia  19:2 r. o godzinie 

5 po południu  odbędzie się w sali Sokoła 
w Trzebini nadw yczajne W alne  zebranie 
C hrześcijańskiej Spółki Spożywczej w Trze
bini z n a jtępu jącem  porządkiem  dziennym : 

— Zm iana s ja tu tu . —
W  razie ornku p >trzeb )ej ilości Członków 

odbędzie się to  sam o W alno zebranie dnia 
Bfl, kw iet i».

B y t  ekeya

W  nowo przebudow anym  dom u 3 piętrow ym  
przy ulicy Felieyauek I 5 sę

Do w y rn a jęsia
m ieszkania od frontu i w oficyn‘e sk ład a ją 
ce się z 2 pokoi, przedpokoju, kuchni, sp i
żarni i t. d. od 1 m aja  b. r. — W iadom ość 

tam że od godziny 9 do 11 i od 3 do 4.
253  5 1

Fainiłidii & Moden Zdtttmp. fil: 0$torreieh-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze iiiustrowane czasopism o poświecone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z ęt-ma cennvrr.i dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z p rzesy łką  pocztow ą K. 3 -UQ kw artaln ie .

Gotowe! do  u ży c ia  fo rm y po  20 hai. d la  n a sz y c h  a o o n e n tó w .
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust:- -W ęgry.1 1  Nnmera o k a 

zo w e  d a rm o  i o płótnie.
Zamawiać m ożna  we wszystkicli księgi i niach lub w prost w Ad 

ministracyi w W iedniu  !., D om in ikanerbas te i  10.

Prosi o wsparcie
człowiek 6C cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do prac;-, w yczerpawszy w saystkie 
środki m ate^yalne, ;■ m aiąc  do u trzym ania 
czworo kszta łcących  się dzieci. D atki pizyi- 

m uje A dm im stracya „G łosu N arodu11.

t Polyccki!
z 4 do 6°/» od 20? Koron wzwyż, z poręczy
cielami lub bez, w 4-ro koronow yon ra tach  
miesięcznych daje  w ypłacalnym  osobom t :  z - 
uego s,8  nu. Filip ?eld. B ank  i biuro g ie łdo
we. Budapeszt, VIII, R ak ó c^ i-n t 71.

Objaśnienia g ra tis  i franko 244 8 9

Szczęśliwe zam pujścia
zapewnia naiaffęcznik „Małżeństwo". 
Po 12 b, we wpzys^kich tra fk ac h  i 
biurach gazet lub 32 h. m arkaiui w 
Adn.iRiitracyi „Małżeństwa", Lwów, 
W ronowska 8, drzwi 31. 496 9 1

Wastaw Sbwaekf
właściciel Jan R. Głowacki

j u b i l e r  i  z l c t n i k  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  € r l .  2 0 .
Przyjm uje w szelkie zam iany, zam ów iesia  i 
reperacye  i w ykonuje jc  pospiesznie, po ce
nach um isrkow anycii. W ielki w—1x5: p ierś
cionków zaręotynow ych i obrączek, ślubnych 
w rozm zitycb cenach. SI,lud jo s t zaopatrzo
ny inkże w wyroby z ohiński igo sreb ra  i 
nmeryk). ńsK iege double zło ta  w najlepszym  

g a tu n k u . 0 1 7

NESBOZOK
a r

M
W

a 
E
n
M

U
M  
L i

®je  e t pod g w a- V ? 
ra u c y ą n reszko- Eh 

d liw y m p re i l  do —
p ara tem  I K I I W m  f  Tfl p ran ia  
Kie brać gazi. zwykły praszek dt prania

C. k . u p rz y w . c liem . fa b ry k i
W ilh e lm  N g d o e r  i < a d e ń

W szędzie do nabycia.

N s u b c z c n

puszuknje firm a p tu to -.o low ana o znacznym  
ruchu handlow ym  W łasnoręcznie nap isano  
podania (ale nif na m asz / ne) z podaniem  
w ifku  i przynależności, złożyć należy w A d
m in is trac ji „Głosu N a r o lu ',  ua jdale j do 
końca m arca  1912 r K anny d a t musi być 
cbrześcia 'lnem  a pierw szeństw o m a teu , k to  
s ięw y k aż“ rłu ż  zą p ra k ty k a  w prow adzeniu 
K iu g  naudlow ych i k o re sp o n d e n c i kupiec- 
H ep  P osada n a  inną zostanie prow izorycznie 
n a  rok jeden  z p lącą 200 K. m jsięeznie, 
poczem nusiąpić może s ta b iliz a c ja  i pod
wyższenie pmcy. 479 4 4

KAMIL BAUM
w Tirnowlo.

5kład papierń I d n ik a rn li
POLECA

k o p a rl z firma 
kupiacLir

koron 4., urzędów, kos. 5
Ziakonilcle gunawane

1000

YYfzaiKTfti „ f l te a i ł  N v w * r “  ( f o t -  i g n  J . f B ,  D o b r a łó r i t l ę g D )  T o m F i t ^ t .  I , j ,


